
L. Breżniew i J. Carter podpisali SALT 0

Doniosły układ dla pokoju 
i bezpieczeństwa narodów świata

iS czerwca, w Wielkiej 
Sali Redutowej zamku 
Hofburg w Wiedniu, sekre 
tarz generalny KC KPZR, 
przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej 
ZSRR, Leonid Breżniew i 
prezydent Stanów Zjedno 
czonych Ameryki Północ­
nej, Jimmy Carter złożyli 
podpisy pod dokumenta­
mi II radziecko-amerykań 
skiego porozumienia w 
sprawie ograniczenia stra­
tegicznych zbrojeń ofen­
sywnych.

Na sali obecni są prezydent 
Austrii, Rudolf Kirch-
schlaeger, kanclerz Bruno 
Kreisky, zaproszeni goście, re 
porterzy i dziennikarze.

Godzina 13 czasu miejscowe 
go (14 czasu warszawskiego): 
do sali wchodzą Leonid Breż­
niew i Jimmy Carter. Słychać 
szum, kamer filmowych i trza 
ski migawek aparatów fotogra 
licznych.

L. Breżniew i J- Carter wymieniają dokumenty.
Fot. — CAF

Obaj mężowie stanu zajmu­
ją miejsca za prostokątnym 
stołem. Za nimi stoją członko­
wie delegacji ZSRR i USA. 
Urzędnicy protokółów dyplo­
matycznych obu mocarstw po 
dają im oprawione w skórę 
dokumenty układu. Teczki są 

dwie. Jedna w wersji rosyj­
skiej i druga w wersji angiel 
skiej — identyczne i jednako­
wo obowiązujące. L. Breż­
niew i J. Carter składają po 
cztery podpisy w dokumen­
tach obu wersji językowych.
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E. Gierek zapoznał się z ekspozycją 51 MTP

Targi przeglądem dorobku 
gospodarczego w 35-leciu PRL

W poniedziałek przybyła na 
tereny Międzynarodowych 
Targów Poznańskich delegacja 
partyjno-rządowa z I sekreta­
rzem KC PZPR Edwardem 
Gierkiem, któremu towarzy­
szyli zastępca członka Biura 
Politycznego KC PZPR, wice­
premier, przewodniczący Ko­
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów Tadeusz Wrzasz- 
czyk, członek Sekretariatu KC 
PZPR, kierownik Wydziału 
Przemysłu Lekkiego, Handlu i 
Spożycia Zdzisław Kurowski 
oraz kierownik Zespołu Do­
radców Naukowych I sekreta­
rza KC PZPR Paweł Bożyk.

Członkowie delegacji opro­
wadzani przez ministra han­
dlu zagranicznego i gospodar­
ki morskiej Jerzego Olszew­
skiego oraz dyrektora Zarządu 
MTP Henryka Sitarka zapoz­
nali się z ekspozycją 51 MTP. 
W zwiedzaniu terenów targo­
wych delegacji towarzyszyli 
gospodarze województwa: se­
kretarze KW PZPR w Pozna­
niu Maria Rynkiewicz i Bog­
dan Waligórski, wojewoda Sta 
nisław Cozaś i prezydent Po­
znania Władysław Sleboda.

W trakcie pobytu na MTP 
I sekretarz KC PZPR przyjął 
przebywającego w Poznaniu 
prezesa koncernu „Fiat” Gio- 
vanni Agnelliego. Omówiono 
wyniki dotychczasowej współ­
pracy polskiego przemysłu mo 
toryzacyjnego z „Fiatem” o- 
raz perspektywy dalszych kon 
taktów gospodarczych z tą fir 
mą.

Delegacja partyjno-rządowa 
rozpoczęła zwiedzanie ekspo­
zycji od pawilonu „pod igli­
cą”. zapoznając się z ofertą 
eksportową polskiego przemy 
słu maszynowego. Zaintereso­
wanie wzbudziły zwłaszcza 
aparaty do telewizji koloro­
wej: duże oraz mniejsze — 
przenośne. Obejrzano również 
zestawy głośnikowe, produko­
wane przez wrzesiński „Ton- 
sil” oraz centrale tełeelektro- 
niczne wytwarzane w poznań­
skiej „Telkom-Teletrze”. W 
pawilonie przemysłu ciężkiego 
I sekretarz KC PZPR intere­
sował się m. in. pracami nad 
wdrażaniem ptodukcji oczysz 
czalni ścieków dla miast. W 
kolejnym pawilonie, w któ­
rym zlokalizowano ofertę poł 

skiego przemysłu maszyn gór 
niezych, wystawcy usłyszeli 
pochlebną opinię o ciekawej 
formie zaprezentowania tego 
ciężkiego sprzętu. Zaintereso­
wanie wzbudziła też oferta 
producentów sprzętu ratowni 
czego dla górnictwa.

Z kolei delegacja udała się 
do pawilonu RWPG, w któ ■ 
rym zorganizowana jest wy­
stawa obrazująca udział Pol­
ski w tej organizacji. Obej­
rzano m. in. elementy dła u- 
kładu pneumatycznego samo­
chodu „Kamaz”, których 
53 000 sztuk rocznie Polska dc 
starcza do Związku Radziec­
kiego w ramach kooperacji 
W pawilonie znajdują się ja­
ko eksponaty również wyroby 
Kuty Katowice powstałej 
przy pomocy ZSRR.

Przechodząc do kolejnych 
pawilonów członkowie delega­
cji byli serdecznie witani i 
pozdrawiani przez zwiedzają­
cych tereny targowe. Przed 
pawilonem ZSRR do Edwarda 
Gierka podeszła delegacja 
kombatantów ZBoWiD, wrę­
czając mu wiązanki kwiatów
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Oświadczenie rządu PRL
Rząd PRL wraz z całym narodem polskim wita z głębokim 

zadowoleniem podpisanie przez sekretarza generalnego KC 
KPZR, przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, 
Leonida Breżniewa i prezydenta Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej, Jimmy Cartera 18 czerwca 1979 r. w Wiedniu 
porozumienia w sprawie ograniczenia strategicznych broni 
ofensywnych.

Porozumienie to w poważny sposób przyczynia się do umoc­
nienia bezpieczeństwa międzynarodowego, zmniejsza groźbę 
globalnego konfliktu nuklearnego i stanowi doniosły wkład 
do utrwalenia i upowszechnienia procesu odprężenia. Polska 
wyraża nadzieję, że porozumienie to prowadzić będzie do dal­
szego ograniczenia zbrojeń, przyczyni się do postępu w innych 
rokowaniach zbrojnych i zbrojeń w Europie środkowej, jak 
również zahamowania wyścigu zbrojeń, w tym w dziedzinach 
nie objętych dotychczas żadnymi rokowaniami.

Udzielając pełnego poparcia zawartemu porozumieniu rząd 
PRL oświadcza, że nadal nie będzie szczędził swoich wysiłków, 
na rzecz utrwalenia pokoju światowego, umacniania bezpie­
czeństwa w Europie i na świecie, zahamowania wyścigu zbro­
jeń i postępu w dziedzinie rozbrojenia, na rzecz zwiększenia 
zaufania i rozszerzenia współpracy między narodami i pań­
stwami.

Polska zwraca się z apelem o jak najszybszą ratyfikację 
osiągniętego porozumienia, co leży w interesie pokojowego roz­
woju całej ludzkości. (PAP)

Delegacja parlamentu Indii

Projekt irańskiej konstytucji
18 bm. opublikowano w Te­

heranie z kilkudniowym opóź- 
tieniem projekt nowej konsty- 
^cji Iranu. Projekt określa 
hraj jako „Rewolucyjną Re­
publikę Islamską” i stwierdza, 

wszystkie kwestie politycz- 
Ue, społeczne i gospodarcze roz 
wiązywane będą na zasadach 
etyki islamu. Projekt konstytu 
cii określa kompetencje najwyż 
szych organów państwowych:
Pfezydenta, premiera i rządu 
°:az 1-izbowego parlamentu. 
Zakłada swobodę działania 
Wszelkich partii politycznych 
”P&d warunkiem, że nie będzie

M. Chali! otrzymał misję
utworzenia nowego rządu Egiptu
Prezydent Anwar Sadat powie­
ki Mustafie Chalilowi misję sfor 
Rwania nowego rządu egipskigo. 

który był dotychczas pre- 
j złożył rezygnację w 

'Ązku z wyborami ptzep.owa- 
zaaymi ostatnio g Egipcie, kg.

.to naruszało niepodległości, su 
werenności, jedności narodowej

przybyła do Polski
Sejmu marszałek StanisławNa zaproszenie Prezydium 

Sejmu PRL, 18 bm. przybyła 
do naszego kraju z kilkudnio 
wą wizytą delegacja parlamen 
tu republiki Indii. W skład 
delegacji, na której czele stoi 
przewodniczący Izby Ludowej 
parlamentu Kawdoor Sada- 
nand Hegde, wchodzą członko 
wie obu izb parlamentu Indii, 
reprezentujący główne partie 
polityczne tego kraju.

pierwszym dniu wizyty 
delegację przyjął w gmachu

2 500 lektorów TPPR 
upowszechnia wiedzę o Kraju Rad

Blisko 2500 lektorów TPPR 
— pracowników nauki i resor 
tów gospodarczych, działaczy 
politycznych i kulturalnych, 
przedstawicieli WP — upow­
szechnia we wszystkich środo 
wiskach społecznych i zawodo­
wych wiedzę o Kraju Rad,

W nadchodzącym okresie, jak 
stwierdzone 18 bm. w Warsza­
wie podczas krajowej narady

Krótko + Krótko + kto-cko + Kratko + krótko

Sianokosy na ukończeniu
Sianokosy. którym najwięcej 

uwagi poświęcali rolnicy w ostat 
nich tygodniach, dobiegają koń­
ca. Ocenia się, że trawy skoszo 
no dotychczas na ponad 90 proc, 
łąk. Najsprawniej przeprowadzo 
no zbiór pierwszego pokosu stena 
w województwach: ciechanow­
skim, siedleckim, katowickim, 
leszczyńskim, skierniewickim, sie 
radzkim, opolskim i płockim.

Sprawy gospodarki wodnej
13 bm. rozpoczęły się w War­

szawie kolejne, XIV rokowania 
pełnomocników rządów PRL i 
ZSRR do spraw gospodarki wod­
nej na wodach granicznych. W 
czasie kilkudniowych obrad omó­
wi się zagadnienia dotyczące pla 
nowania gospodarki wodnej, regli 
lącjj ,^k granicznych - i- 

‘i ■ ■■ ; 

Gucwa. W czasie spotkania go 
ście zapoznali się ze strukturą 
Sejmu i jego aktualnymi pra­
cami ustawodawczymi.

Tego dnia delegacja ' złożyła 
wieniec na płycie Grobu Nie­
znanego Żołnierza w. Warsza­
wie.

Podczas wizyty w Polsce 
parlamentarzyści Indii prze­
prowadzą rozmowy z czołowy 
mi przedstawicielami władz 
państwowych. (PAP) 

aktywu łektorskiego TPPR, te 
matyka konferencji i sesji nau 
kowych, seminariów, odczytów 
i spotkań, a także wydawnictw, 
dotyczyć będzie przede wszy­
stkim 35-leci a PRL, przyjaźni 
i wszechstronnej współpracy 
politycznej, gospodarczej, naw 
kowo - technicznej i kultural­
nej Polski ze Związkiem Ra­
dzieckim. (PAP)

racji terenów przygranicznych, 
ochrony przeciwpowodziowej i o- 
chrony wód przed zanieczyszcze­
niami, a także — hydrometeoro­
logii.

Obrady IEC w Warszawie
13 bm. w Warszawie rozpoczęły 

się obrady specjalistów Między­
narodowej Komisji Elektrotech­
nicznej (IEC) poświęcone przy go 
towaniu międzynarodowych norm 
w dziedzinie elektronicznej apa­
ratury jądrowej — dotyczących 
podwyższenia bezpieczeństwa, 
funkcjonalności i jakości jej dzra 
łania. Współorganizatorem kon­
ferencji — z udziałem przedstawi 
cieli 15 krajów — jest Polski Ko 
mitet Normalizacji i Miar.

Wznowienie konsultacji
Prezydent Portugalii, generał

W poznańskim Ratuszu

Wielki kontrakt z „Fiatem'
W poznańsikim Ratuszu ood 

pisano wczoraj, w obecności 
ministra przemysłu maszyno­
wego — Aleksandra Kopcia, 
wiceministra handlu zagrani­
cznego i gospodarki morskiej 
— Stanisława Długosza, amba 
sadora PRL we Włoszech — 
Stanisława Trepczyńskiego 
oraz prezesa koncernu „Fiata” 
— Giovanniego Agnelliego — 
kontiraikt o dziesięcioletniej 
współpracy między „Fiatem”, 
a polskim przemysłem moto­
ryzacyjnym. Przy podpisywa­
niu kontraktu obecni byli rów 
nież przedstawiciele gospoda­
rzy województwa poznańskie­
go: sekretarz KW PZPR — 
Bogdan Waligónskti praż pre­
zydent Poznania — Władysław 
Sleboda.

Nowy kontrakt przewiduje 
bardziej rozwiniętą formę 
współpracy, opartą na zasa­
dzie równowagi wzajemnych 
dostaw oraz większej Integra 
ej? produkcyjnej i handlowej. 
Fabryka Samochodów Małoli­
trażowych w Bielsku Białej 
produkować będzie od roku 
1981 nowy model samochodu

działek drugą rundę konsultacji 
z przedstawicielami największych 
partii politycznych kraju w celu 
znalezienia wyjścia z kryzysu rzą 
dowego po dymisji gabinetu pre­
miera C. M. Pinto. Pierwsza run 
da tych narad, przeprowadzona 
tuż po rozwiązaniu rządu portu­
galskiego, nie przyniosła konkret 
nych rezultatów.

Wybory w Ghanie
Według doniesień z Akry, w 

Ghanie rozpoczęły się . pierwsze 
w ciągu 9 lat sprawowania wła­
dzy przez rządy wojskowe wybo 
ry powszechne. Oddawanie gło­
sów w 20 000 obwodów wybor­
czych rozpoczęło się o godz. 8. 
Wyborcy oddali głosy na prezy­
denta republiki i 140 deputowa­
nych do parlamentu. Uprawnio­
nych do głosowania było -5 młn.

~ ohywasteK.

małolitrażowego z części po­
chodzących z Włoch oraz z 
części produkcji polskiej. Sa­
mochód ten w liczbie 30 000 
do 50 000 rocznie przeznaczony 
będzie na rynek krajowy.

Fabryka Samochodów Rolni 
czych w Poznaniu produkować 
będzie od 1982 roku nowy po­
jazd transportowo-rolniczy, za 
projektowany wspólnie z „Fia­
tem”/ W samochodzie tym, 
następcy „Tarpana”, będą mon 
towane silniki benzynowe pro 
dukcji polskiej i silniki diesel 
produkcji włoskiej. Pojazd bę­
dzie wytwarzany w różnych 
wersjach, dla potrzeb kraju ■ 
na eksport.

Fabryka Samochodów Mało­
litrażowych, która produkuje 
„Fiaty” 126p (200 000 rocznie) 
będzie — zgodnie z kontrak­
tem dostarczała do siecas,Fia­
ta” w Europie te samochody 
w różnych wersjach. To samo 
zadanie staje przed1 FSR w Po 
znaniu.

i zasad republiki”.

Po zaakceptowaniu przez 75- 
osobowy zespół ekspertów, pro 
jekt konstytucji ma być za­
twierdzony w powszechnym re 
ferendum ludowym. W kołach 
liberalnych i lewicowych, jak 
również wśród przedstawicieli 
mniejszości etnicznych, wysu­
wane jeśt hasło zatwierdzenia 
konstytucji przez Zgromadze­
nie Konstytucyjne, wyłonione 
w wyborach powszechnych.

PAP

dzie jednocześnie pełnił obowiąz­
ki ministra spraw zagranicznych. 
Skład nowego rządu ogłoszony zo 
stanie w śwdę. Dwóch poprzed­
nich ministrów spraw zagranicz­
nych Egiptu zrezygnowało ze sta 
nowiska w związku z polityką 
Kairu wobec Izraela. (FAR)

Porozumienie przewSauje 
również możliwość apraedaży
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Utonęło 5 osób

Ulewne deszcze 
w Wałbrzychu

Padające od ubiegłej doby nie­
zwykłe ulewne deszcze w rejonie 
Wałbrzycha spowodowały mocze- 
kiwaną, gwałtowną powódź w 
górniczym mieście. Padający 
deszcz i naniesione przez plewę 
ogromne ilości mułu zablokowa­
ły kanalizację miejską, wiele ulic 
w centrum Wałbrzycha znalazło 
się pod wodą, w niektórych rejo 
nach poziom wody przekraczaj 
1 metr. Woda zalała — jak wy­
nika ze wstępnych ustaleń — po 
nad 1500 mieszkań, około 150 skle­
pów, szereg zakładów pracy. Są 
też ofiary w ludziach — utonęło 
5 osób.

Od rana 18 bm. w Wałbrzychu 
trwa intensywna okcja ratunko­
wa. Gospodarze Wałbrzych 
ogłosili wczoraj w mieście star 
kłęste żjnsdołoweL (PAJ^
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C potkanie Leonida Breż 

niewa i Jimmy Carte­
ra, którego finałem stało 
sie w poniedziałek w Wied 
nłu podpisanie porozumie­
nia SALT II, było jednym 
z tych wydarzeń międzyna­
rodowych, które przyciąga­
ją uwagę świata, gdyż do­
tyczą jego najżywotniej­
szych spraw. Są to sprawy 
pokoju i wojny, zapobiega­
nia konfliktom wielkim i 
mniejszym, łagodzenia na­
pięć i wystrzegania się kon 
frontacji, rozszerzenia za­
kresu współpracy Wschód 
— Zachód.

Wejście w życie układu, 
podpisanego przez L. Breż­
niewa i J. Cartera, oznaczać 
będzie wejście obu mo­
carstw w etap hamowania 
zbrojeń nuklearnych i rakie 
towych, rezygnację z rozwo 
ju określonych, szczególnie 
niszczycielskich typów u-
zbrojenia
Realizacja 
układu SALT 
wana do 1985 
rzy drogę

strategicznego.
postanowień 
II przewidy- 
roku, otwo- 
rokowaniom

SALT III, które są pomy­
ślane jako nowy jakościowo 
etap w ograniczaniu arsena 
łów jądrowych.

Wpływ wielkiego dialogu 
ZSRR — USA, którego uko 
ronowaniem w bieżącym pię 
cioleciu było spotkanie w 
Wiedniu, może być jeszcze 
bardziej bezpośredni na in­
ne problemy, odnoszące się 
do Europy. Spodziewamy 
się, że zgodnie z wynikiem 
rozmów wiedeńskich, no­
wy i ważny impuls otrzyma 
sprawa redukcji zbrojeń i 
sił zbrojnych na obszarze 
środkowej Europy, dyskuto 
wana na razie bez więk­
szych rezultatów od blisko 
sześciu lot w gronie państw 
Układu Warszawskiego i 
państw NATO. Postęp na 
tym forum byłby poważnym 
osiągnięciem na polu odprę 
żenią militarnego w obrębie 
naszego kontynentu.

Realizacja porozumień 
podpisanych i spraw dysku 
towanych przez obu przy­
wódców w Wiedniu powin­
na sprzyjać klimatowi zau­
fania w stosunkach ZSRR 
— USA i w szerszej skali, 
jaki pow staje w wyniku 
zmniejszania napięć i poprą 
wy stanu bezpieczeństwa 
międzynarodowego. W iado- 
mo zaś, że w miarę pogłę­
biania tego klimatu staje 
się mniej trudne osiąganie 
dalszych porozumień redu­
kujących groźbę konfliktu 
nuklearnego i wojen lokal­
nych.

Spotkanie Leonida Breż­
niewa i Jimmy Cartera sta 
lo się bardzo ważnym kro­
kiem na drodze stabiliza­
cji stosunków światowych i 
budowy struktury' pokoju. 
Nie ma sprawy o większym 
znaczeniu w życiu między­
narodowym.

PAI

Spotkanie
L. Breżniewa i F. Muhri

Doniosły układ dla pokoju Targi przeglądem dorobku

i bezpieczeństwa narodów świata
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| Obaj mężowie stanu wsta- 
ją, wymieniają teczki z teksta 

[ mi układów. Wśród aplauzu 
। obecnych podają sobie ręce, a 

następnie obejmują się'
| Z kolei L. Breżniew i J. 

Carter wygłaszają krótkie o-
| świadczenia.

Zatwierdzając układ o ogra 
I niczeniu strategicznych zbro­

jeń ofensywnych i związane z 
| nim dokumenty dokonaliśmy 

aktu, którego dawno oczekiwa 
। ły narody radziecki i amery­

kański, narody innych kra- 
। jów, wszyscy, którzy pragną 

trwałego pokoju i uświadamia 
, ją sobie groźbę dalszego 

zwiększania arsenału nuklear 
। nego. Podpisując ten układ — 
’ powiedział L. Breżniew — po- 
। magamy obronić najświętsze 

prawo każdego człowieka — 
| prawo do życia.

Działać tak, aby nie dopu- 
| ścić do wybuchu wojny jądro­

wej — takie zobowiązanie 
I wspólnie wzięły na siebie 

Związek Radziecki i Stany 
I Zjednoczone. Podpisany dzi­

siaj układ jest potwierdze- 
I rńem, że pragniemy wywiązać 
| się z tego zobowiązania żarów 
। no pod względem ilościowego, 
jak i jakościowego ogranicze- 

I nia zbrojeń strategicznych. 
। Idzie on znacznie dalej niż 

porozumienie SALT I, otwo- 
I rzy też możliwość rozpoczęcia 
| opracowywania dalszych śród 
ków zmierzających nie tylko 

' do ograniczenia, ale rówpiież 
| do redukcji zbrojeń strategicz 
. nych. ■

Zawierając układ SALT II 
| — czynimy ogromny krok na 
। przód na drodze ogólnego u- 
' zdrowienia stosunków radzie- 
| cko-amerykańskich, a co za
। tym idzie, całego klimatu mię 

dzynarodowego.
I Dla Związku Radzieckiego
। jest to logiczną kontynuacją 

pokojowej polityki zagranicz- 
I nej, wytyczonej przez zjazdy 
( naszej partii, zgodnie z którą 
. zamierzamy kroczyć nadal. 
' Podpisanie układu jest god 
| nym uwieńczeniem radziecko- 
। amerykańskiego spotkania na 
’ najwyższym szczeblu, jakie 

I odbyło się tutaj w Wiedniu.
J. Carter powiedział, że po- 

I dobnie jak SALT I, układ o 
ograniczeniu systemów obrony 

I przeciwrakietowej, i jak po­
przednie porozumienie o czę- 

I ściowym zakazie doświadczeń 
nuklearnych, układ SALT II 

• opiera się na realnych potrze­
bach bezpieczeństwa naszych 

' narodów, wprowadza ważne, 
nowe ograniczenia, dotyczące 
zarówno liczby, jak i jakości 

. broni nuklearnych. Umożliwia 
। on dalszy postęp, a nawet 

stwarza perspektywy poważ- 
। niejszych ograniczeń i reduk-

cji w porozumieniu SALT 
Nie możemy przerwać, 
podważyć tego procesu.

| Zdajemy sobie 
żaden układ, ani

| kanie nie mogą 
wać bezpiecznej

| naszych narodów.

sprawę,

III. 
ani

że
żadne spot- 
zagwaranto- 

przys złości 
Pokój może

gospodarczego w 35-leciu PRL
Ceremonia podpisania u- 

kładu SALT II dobiega koń­
ca. Obaj przywódcy ściskają 
sobie raz jeszcze ręce i żegna 
ją się z członkami delegacji 
obu państw. O godz. 13.40 prze 
chodzą do Sali Lustrzanej, 
gdzie odbywają pożegnalne 
spotkanie. Trwa ono kilkana­
ście minut. „Szczyt” w Wied­
niu dobiegł końca.

Wszyscy świadkowie ceremo 
nii podpisania układu SALT 
II — zaproszeni goście, dzień 
nikarze, sprawozdawcy radia 
i telewizji, w sumie około 400 
osób — świadomi są historycz 
nego znaczenia chwili. Świat
czekał na nią z górą 5 lat.
Akt podpisania SALT II jest 
kulminacją radziecko-amery- 
kańskiego spotkania na naj­
wyższym szczeblu, które przy 
czyniło się do rozszerzenia 
sfer porozumienia między obu 
mocarstwami, a tym samym 
— dodało zarówno impulsu 
odprężeniu w stosunkach mię
dzynarodowych i • na co
wszysey mają nadzieję — ne­
gocjacjom rozbrojeniowym.

Podpisane przez L. Breżnie­
wa i J. Cartera II radziecko- 
amerykańskie porozumienie w 
sprawie ograniczenia strategi­
cznych zbrojeń ofensywnych 
obu mocarstw składa się:
0 z układu, którego ważność 

upływa 31 grudnia 1985 roku;
@ z protokołu, dodatkowego, 

którego ważność upływa 31 
grudnia 1981 roku;

9 z deklaracji intencji na 
temat zasad dalszych negocja­
cji w ramach SALT III.

Dokumenty te, do których, 
dołączone są memoranda, za­
wierające wspólne uzgodnie­
nia i deklaracje, liczą (w za­
leżności od wersji językowej, 
a. jest ich dwie — rosyjska i 
angielska) 70 — 80 stron.

Układ zawiera ograniczenia, 
ilościowe zawartości ją­
drowych arsenałów strategicz-
nych obu mocarstw
stosowaniu

przy za­
parytetu, stano-

W poniedziałek odbyło się 
w Wiedniu spotkanie Leonida 
Breżniewa z przewodniczącym 
Komunistycznej Partii Austrii 
Iranzem Muhri. Wyrażając 
powszechny pogląd komuni 
stów austriackich F. Muhr 
wysoko ocenił politykę zagra 
niczną ZSRR, której cele — 
umocnienie odprężenia i poko 
ju, zapobieżenie groźbie wojny 
jądrowej — w pełni odpowia­
dają nadziejom narodu au­
striackiego i wszystkich naro 
dów świata. Podkreślił też do 
niosłe znaczenie nowego ra- 
dziecko-amerykańskiego u- 
kładu o ograniczeniu strate­
gicznych zbrojeń ofensyw­
nych. (PAP)

zwyciążyć tylko wtedy, jeśli 
1 będziemy konsekwentnie dą­
żyć do pokoju i stale walczyć 
o jego utrzymanie. Przez to 
dzisiejsze zwycięstwo w wai- 
ce o pokój, żadne państwo, 
żaden naród i żaden człowiek 
na świecie nie jest narażony 
na szkody, zagrożenie lub u- 
szczuplenie praw. Jest to zwy 
cięstwo dla wszystkich.

Nauczyliśmy się, prowadzić 
wojnę, wyzwalając atom, któ­
ry sam w sobie jest siłą twór

wiąc, że Związek Radziecki i 
Stany Zjednoczone doprowa­
dzą do końca 1981 roku liczbę 
strategicznych środków przeno 
szenia (międzykontynental- 
nych rakiet balistycznych, roz 
mieszczonych na lądzie,, na 
okrętach podwodnych 'i bom- 
bowców) broni jądrowej do 
2400 — 2500. Oznacza to, że 
ZSRR zredukuje około 270 
tych środków przenoszenia.

W tych ramach ustanowio­
no podpułap 1320 strategicz­
nych rakiet balistycznych, 
(które każda ze stron może u- 
zbroić w głowice wieloczłono­
we naprowadzane niezależnie 
na cel) oraz bombowców dale­
kiego zasięgu, które mogą być 
wyposażone w pociski samoste 
rujące o zasięgu powyżej 600 
km.

Dodatkowy podpułap ograni­
cza do 1200 ogóilną maksymalną 
liczbę wyrzutni balistycznych 
1 akiet międzykontynentalnych, 
uzbrojonych w głowice wielo­
członowe. I wreszcie kblejny 
podpułap zakazuje każdej ze 
stron dyslokacji więcej niż 
820 wyrzutni rakiet z głowica 
mi wieloczłonowymi.

Układ zawiera także ograni 
czenia odnośnie maksymalnej 
liczby członów głowic bojo­
wych, liczby rakiet ciężkich o- 
raz nie dopuszcza, aby każda 
ze stron wprowadziła do swe­
go arsenału więcej niż po jed 
nym nowym systemie ciężkich 
rakiet' międzykontynental­
nych.

Te ostatnie zalicza się do 
grupy jakościowych o-

także maksymalną dopuszczał 
ną siłę wybuchu głowic jądro 
wych. Nie będzie można wypo 
sażać bombowców strategicz­
nych w więcej niż po 28 po­
cisków samos terujących o za­
sięgu ponad 600 km, przy 
czym każdy z tych bombow- 
ców wliczany jest do pułapu 
środków przenoszenia, wyposa 
żonych w głowice wieloczłono 
we.

Układ zawiera także posta­
nowienia odnośnie kontroli do 
trzy my wania wierności posta­
nowieniom SALT II. Weryfi­
kacja dokonywana jest za po­
mocą tak zwanych narodo­
wych środków technicznych 
(to jest satelitów zwiadow­
czych, zwiadu elektronicznego 
itd). Zakazane jest umyślne 
przeszkadzanie w funkcjono­
waniu tych środków. W przy­
padku powstania wątpliwości, 
strony mają prawo zadawać 
pytania i żądać wyjaśnień na 
posiedzeniach radziecko-ame- 
rykańskiej stałej komisji kon­
sultatywnej, powołanej do ży 
cia na mocy porozumienia 
SALT I.

Protokół dodatkowy ma na 
celu zmniejszenie tempa mo­
dernizacji arsenałów strate­
gicznych ZSRR i USA, wpro­
wadzając szereg ograniczeń.

Wspólne oświadczenie na 
temat zasad i podstawowych 
wskazówek odnośnie dalszych 
negocjacji w sprawie ogra­
niczenia zbrojeń strategicz­
nych, składa się z 4 punktów: 
pierwszy zapowiada, że ZSRR 
i USA będą kontynuowały ro­
kowania w celu redukcji i 
dalszego ograniczenia jakościo 
wego rozwoju ich arsenałów 
strategicznych. Zmierzać będą 
przy tym w szczególności do 
dalszego ograniczania ryzyka 
wybuchu wojny nuklearnej.

Punkt drugi stwierdza, że 
redukcje i ograniczenia arse­
nałów strategicznych ZSRR i 
USA muszą być obiektem na­
leżytej kontroli przy użyciu 
dodatkowych środków współ­
pracy.

Punkt trzeci precyzuje, że 
przedmiotem dalszych negocja 
cji będzie uzgodnienie znacz­
nych redukcji arsenałów stra 
tegiczńych obu mocarstw, ja­
kościowe ograniczenie rozwo­
ju broni strategicznych, łącz­
nie z zakazem prób, badań i

Dokończenie ze str. 1 
oraz przekazując serdeczne 
pozdrowienia. W imieniu kom 
batantów życzenia przekazał I 
sekretarzowi KC PZPR Ma­
rian Spychalski, powstaniec 
wielkopolski. Wśród komba­
tantów znajdowali się również 
uczestnicy bitwy pod Monte 
Cassino, byli żołnierze I i II 
Armii Wojska Polskiego oraz 
żołnierze Września. Odpowia­
dając na pozdrowienia Ed­
ward Gierek powiedział: „Ży­
czę wam dużo zdrowia. Wal­
czyliście o Polskę, daliście po­
czątek jej odbudowie. Wasza 
uczestnictwo nadal jest po­
trzebne w tworzeniu Polski, ja 
kiej chcą wszyscy Polacy”.

W pawilonie ZSRR dele-
gacj a zwiedziła urozmaiconą
ekspozycję, na którą składa 
się w tym roku ponad 3 000 
wyrobów. Zapoznano się rów­
nież z interesującą i bardzo

Republiki Kazachstanu. W pa 
wilonie NRD delegację powitał 
członek Biura Politycznego Kc 
SED, przewodniczący Komisji 
Planowania Gerhard Schiirer. 
Członków delegacji intereso­
wała zwłaszcza ekspozycja ma 
łych samochodów dostaw­
czych. W pawilonie Czechosło 
wacji wysoko oceniono tego- 
1 oczną ofertę handlową zaprę 
zentowaną na 51 MTP przez 
producentów z tego kraju, któ 
ry jest naszym trzecim partne 
rem handlowym.

W dalszym ciągu swego po- 
bytu na terenach MTP Ed­
ward Gierek i towarzyszące 
mu osoby zapoznali się’ z ofer 
tą wystawców Wielkiej Bryla 
nii, Włoch, USA, Francji i 
RFN oraz polskiego przemysłu 
maszyn budowlanych i oświe­
tleniowego.

Na zakończenie targowej wi­
zyty I sekretarz KC PZPR spot 
kał się z Egzekutywą Komitetupięknie zaaranżowaną wysta- _ _ _ __

wą możliwości eksportowych- Wojewódzkiego PZPR w Po.
oraz osiągnięć kulturalnych znaniu, (map)

Wielki kontrakt z „Fiatem
Dokończenie ze str. 1

przez „Fiata” do Polski samo 
chodów w klasach pojemności 
silników nie produkowanych 
w naszym kraju.

W wyniku wsipóŁpracy z 
„Fiaterp” uruchomiona zosta­
nie w latach 1981—1982 także 
produkcja nowej „rodziny” sił 
ników w klasie 1600—1800— 
2000 cm sześć, i nowych od­
mian samochodu „Polonez” dla 
potrzeb rynku wewnętrznego 
i na eksport.

Współpraca polskiego prze­
mysłu motoryzacyjnego z „Fia 
tern” trwa od roku 1921 i jest 
korzystna dla obu stron. Obec 
nie na polskich drogach jeź­
dzi 2 min samochodów osobo­
wych powstałych w koopera­
cji z firmą włoską. Podpisany 
wczoraj kontrakt jest nowym

ważnym etapem w tej współ­
pracy. (gra)

Wczoraj w przedostatnim 
dniu MTP odbyło się wręcze­
nie 30 Złotych Medali Mię­
dzynarodowych Targów Poz­
nańskich przyznanych produ­
centom wyróżniających się wy 
robów.

W godzinach wieczornych w 
trakcie spotkania z okazji 
Dnia Polskiego na MTP, wrę­
czono pamiątkowe puchary wy 
stancom jubilatom. W tym ro 
ku są nimi przedstawiciele 
Austrii, którzy do Poznania 
przyjechali już po raz 45, Ho 
lendrzy i Duńczycy (po raz 40 
w Poznaniu) i Jugosławii — 
35 uczestnictwo w MTP. Po 
raz 30 kolektywną ekspozycję 
zorganizowała Brazylia, NRD 
i Norwegia, (map)

Tragiczny wypadek drogowy w Myślenicach

czą. Aby zapewnić pokój, mu graniczeń rozbudowy strateg!
simy ograniczyć wykorzysta­
nie tej siły, dzieląc się naszą 
odwagą, mądrością i wiarą. 
Składając podpisy pod tym u- 
kładern wprowadzamy nasze 
narody na bezpieczniejszą dro 
gę. Pracowaliśmy długo, aby 
SALT II stał się pewną i po-

cznych potencjałów obu mo­
carstw. SALT II zakazuje m. 
in. zwiększania liczby czło-
nt»w głowic istniejących
systemach rakiet strategicz­
nych. Ustalono, że w nowych 
lądowych systemach liczba 
tvch członów nie może prze-

żyteczną kartą na przyszłość, kraczać 10, natomiast w odnie 
Wykorzystajmy ten układ, sieniu do głowic rakiet wy- 
kontynuując naszą drogę do strzeliwanych z okrętów pod-
pokoju. woanych 14. Uzgodniono
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modernizacji.
Punkt czwarty 

strony rozważą 
zmierzające do

stanowi, że 
inne kroki, 

umocnienia
stabilności, równości i jedna­
kowego bezpieczeństwa obu 
mocarstw.

Sumując — układ i protokół 
dodatkowy zmierzają do o- 
kiełznania wyścigu zbrojeń 
strategicznych, przy zachowa­
niu równowagi strategicznej na 
zasadzie parytetu i jednako­
wego bezpieczeństwa stron. 
Natomiast wspólne oświadcze ­
nie wytycza ogólne zasady ro­
kowań SALT III, stanowiąc, 
że rokowania między ZSRR a 
USA w sprawach redukcji 
zbrojeń jądrowych, pozostaną 
procesem stałym.

‘ AA
Tego dnia zakończyły się w 

Wiedniu rozmowy radziecko- 
amerykańskie. (Wspólny komu­
nikat na str. 3).

&
Leonid Breżniew opuścił w 

poniedziałek Wiedeń i udał się 
do Moskwy. Wraz z nim odle­
cieli członkowie delegacji ra­
dzieckiej, Andriej Gromyko, 
Dmitrij Ustinow, Konstantin 
Czernienko i Nikołaj Ogarkow.

Na lotnisku Schwechat L. 
Breżniewa żegnali prezydent 
Austrii, Rudolf Kirchschlaeger, 
kanclerz Bruno Kreisky i inni 
członkowie rządu austriackie­
go.

Po podpisaniu układu SALT 
II, który uwieńczył 4-dniowe 
radziecko-amerykańskie spot­
kanie na najwyższym szczeblu, 
prezydent Jimmy Carter od-, 
leciał samolotem w poniedzia­
łek po południu z Wiednia do 
Waszyngtonu. (PAP)

W dniu 17 czerwca o godz. 
9.30 w Myślenicach w woj. 
krakowskim doszło do tragicz 
nego w skutkach zderzenia 
autobusu należącego do kopal 
ni węgla „Turów” w Bogaty­
ni z autobusem PKS z Myśle­
nic. Autobus kopalni „Turów” 
przewoził grupę uczniów Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej 
w Bogatyni, autobus PKS od 
bywał kurs rozkładowy. W wy 
padku zginęło 11 osób, 8 od’

niosło ciężkie i 8 — lżejsze 
obrażenia. Ranni przebywają 
w szpitalu w Myślenicach pod 
troskliwą opieką lekarzy.

Wstępne ustalenia wskazują, że 
przyczyną zderzenia było prawdo 
podobnie wymuszenie przez kie­
rowcę autobusu kopalni pierwszeń 
stwa przejazdu na skrzyżowania 
dróg.

Na miejsce wypadku udała się 
komisja pod przewodnictwem za­
stępcy naczelnego dyrektora Zjed 
noczenia PKS. (PAP)

Zmarła Maria Chmurkowska
W Warszawie zmarła w tych 

dniach znana i popularna aktorka 
— Maria Chmurkowska. Znana by­
ła raczej starszym pokoleniom mi­
łośników sztuki rewiowej.

Maria Chmurkowska urodziła się 
w 1904 r. w Warszawie. W swej mło 
dości związana była z teatrami dra 
matycznymi w Katowicach, Toru­
niu, Bydgoszczy i stolicy. Pamięta­
ją ją także bywalcy teatrów Pozna­
nia. Największe jednak sukcesy od 
nósiła ta pełna temperamentu i po­
czucia humoru aktorka na estra-

dach rozrywkowych. W krótkich 
monologach stworzyła galerię cha­
rakterystycznych postaci warszaw 
skich, pełnych werwy, pogody i za­
radności życiowych.

M. Chmurkowska grała także w 
polskich filmach. Do ostatnich lat 
życia występowała z powodzeniem 
w całym kraju. Przez pewien czas 
związana była z warszawskim tea­
trem j,Syrena”. Znała ją także pu­
bliczność popularnych „Podwie­
czorków przy mikrofonie”, fo-c)

KRONIKA DNIA
W HCP OSZCZĘDZA SIĘ MATERIAŁY

W Zarządzie Głównym Związku Zawodowego Metalowców podsu­
mowano wyniki międzyzakładowego współzawodnictwa w uspraw­
nianiu gospodarki materiałowej w 1978 r.

W Zjednoczeniu Przemysłu Okrętowego pierwsze miejsce zdoSy*3 
załoga Stoczni im. Komuny paryskiej w Gdyni, w zjednóczenio 
„Tasko” — Zakłady Przemysłu Metalowego „H. Cegielski” w Pozna- 
niu, w zrzeszeniu „Ursus” — Zakłady Sprzętu Mechanicznego w Os­
trowie Wlkp„ w zjednoczeniu „Chemak” — Zakłady Urządzeń Prze­
mysłowych w Nysie, w przemysłach: metalowym — Zakłady „Wiz*- 
met” w Łodzi, a kablowym — Fabryka Kabli w Ożarowie. (PAP)

OBRADY ANESTEZJOLOGÓW WE WROCŁAWIU
18 bm. we Wrocławiu w auli miejscowej politechniki zakończył > 

dniowe obrady iii Międzynarodowy Kongres Anestezjologów krajów 
socjalistycznych, w obradach uczestniczyło ponad 800 lekarzy specja­
listów z kilkunastu krajów świata — m. in. zaproszeni na kongres 
wybitni uczeni Australii, USA, Francji, Wielkiej Brytanii i ZSRR-

Tego dnia zakończył także obrady towarzyszący kongresowi VlD 
Zjazd Towarzystwa Anestezjologów Polskich, w którym uczestniczył® 

i ponad 400 lekarzy z całej Polski. (PAP)
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15—18 czerwca br. w Wied­
niu odbyło się spotkanie se­
kretarza generalnego KC 
KPZR. przewodniczącego Pre- 
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Leonida Breżniewa i 
prezydenta USA Jimmy Carte 
ra Przeprowadzili oni rozmo- 
wy oraz podpisali układ o ogra 
niczeniu strategicznych zbro­
jeń ofensywnych.

Omawiano zasadnicze kwe­
stie stosunków radziecko-ame- 
rykańskich i aktualne proble­
my międzynarodowe. Wymianę 
poglądów cechowało dążenie 
do rozszerzenia wzajemnego 
zrozumienia i znalezienia moż­
liwych do przyjęcia rozwiązań 
problemów interesujących 
obie strony. Szczególną uwagę 
poświęcono problemom zmniej 
szenia groźby wojny drogą 
dalszego ograniczenia zbrojeń 
strategicznych oraz innych 
środków w zakresie ograniczę 
nia zbrojeń oraz rozbrojenia.

Strony są zgodne co do tego, 
że stan stosunków między 
ZSRR i USA ma ogromne zna 
czenie dla żywotnych intere­
sów narodów obu krajów i w 
znacznej mierze decyduje o 
rozwoju całej sytuacji między 
.narodowej. Strony wyraziły 
zdecydowaną wolę dążenia do 
dalszego umocnienia konstri/r 
tywnych podstaw stosunków 
radziecko - amerykańskich. W 
tym celu strony uznały konie 
czność rozszerzenia współpra­
cy, która powinna opierać się 
na pryncypialnej zasadzie cał­
kowitej równości, jednakowe­
go bezpieczeństwa, poszanowa 
nia suwerenności i wzajemnej 
nieingerencji w sprawy wew­
nętrzne oraz powinna przyczy 
niać się do odprężenia między 
■narodowego i pokojowego roz­
wijania wzajemnie korzyst­
nych stosunków między pań­
stwami. umacniając tym sa­
mym stabilność międzynarodo­
wą i pokój na świecie.

Uznając, że światowy kon­
flikt wojenny nie jest nieunik 
niony strony uważają, że obec 
nie nie ma ważniejszego zada 
nia dla ludzkości niż zaprze­
stanie wyścigu zbrojeń i zapo 
bieżenie wojnie. Zamierzają 
one dokładać wszelkich wysił­
ków dla osiągnięcia tego celu.

Wspólny
W związku z tym strony uzna 
y także wagę konsultacji wza 

jemnych i z innymi rządami w 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych i poza nią.

Rozmowy ponownie potwier 
dziły szczególne znaczenie oso­
bistych spotkań przywódców 
ZSRR i USA dla rozwiązywa­
nia zasadniczych problemów 
dwustronnych. Postanowiono, 
że w przyszłości spotkania 
takie przeprowadzane będą re­
gularnie.

Strony potwierdziły swe głę 
bokie przekonanie, że główną 
uwagę należy • oświęcać pro­
blemom zapobieżenia wojnie 
nuklearnej i powściągnięcia 
rywalizacji w dziedzinie zbro­
jeń strategicznych. Każda ze 
stron oświadczyła, że nie dąży 
i nie będzie dążyć do uzyska­
nia przewagi militarnej, po­
nieważ mogłoby to doprowa­
dzić jedynie do groźnej desta­
bilizacji, powodując podniesie 
nie poziomu zbrojeń i nie sprzy 
jając bezpieczeństwu żadnej 
ze stron.

Uważając!, że ZSRR i USA 
ponoszą szczególną odpowie­
dzialność zi zmniejszenie groź 
by wojny jądrowej i umocnię 
nie pokoju na świecie, Leonid 
Breżniew i Jimmy Carter po­
stawili sobie za cel podejmowa 
nie istotnych kroków w kierun 
ku ograniczenia broni nuklear 
nej, z myślą o jej ostatecznym 
wyeliminowaniu oraz po­
myślne zakończenie innych roz 
mów z dziedziny ograniczenia 
zbrojeń i rozbrojenia.

Obie strony wyrażają głę­
bokie zadowolenie, że ich wie 
loletnie wytrwałe wysiłki żarnie 
rzające do zawarcia nowego 
układu uwieńczone zostały suk 
eesem, Układ ustala równe li­
mity poziomów środków prze­
noszenia broni nuklearnej dla 
obu stron; w celu zapoczątko­
wania procesu redukcji, prze­
widuje on zmniejszenie arse­
nału istniejącej broni nuklear 
nej; w celu zmniejszenia groź­
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komunikat radziecko-amerykański
by, jaką stanowi jakościowy 
wyścig zbrojeń, układ nakłada 
istotne ograniczenia w zakre­
sie modernizacji strategicznych 
systemów ofensywnych oraz 
tworzenia nowych systemów.

Nowy układ w sprawie ogra 
niczenia strategicznych zbro­
jeń ofensywnych i protokół do 
niego stanowią wzajemnie 
możliwe do przyjęcia zbiłanso 
wanie interesów obu stron, 
oparte na zasadzie równości i 
jednakowego bezpieczeństwa. 
Dokumenty te wnoszą istotny 
wkład do sprawy zapobieżenia 
wojnie jądrowej i pogłębienia 
odprężenia, a tym samym od­
powiadają interesom nie tylko 
narodów radzieckiego i ame­
rykańskiego, ale również poko 
jowym dążeniom ludzkości.

L Breżniew i J. Carter 
.omówili problemy związane z 
rozmowami SALT III i w 
związku z tym stwierdzili, że 
obie strony niezłomnie zamie­
rzają działać zgodnie z podpi 
sanym między ZSRR i USA 
wspólnym oświadczeniem o za 
sadach i podstawowych kierun 
kach dalszych rozmów w spra 
wie ograniczenia zbrojeń stra­
tegicznych.

Stwierdzono pewien postęp 
w rozmowach, w których bie- 
rze udział również Wielka Bry 
tania, w sprawie opracowania 
układu międzynarodowego, 
przewidującego całkowity za­
kaz próbnych eksplozji jądro­
wych dla celów wojskowych w 
każdym środowisku oraz zwią 
zanego z nim protokołu.

Strony potwierdziły, że przy­
wiązują duże znaczenie do nie­
rozprzestrzeniania broni jądro­
wej, opowiadają się za dal­
szym umocnieniem systemu nie 
rozprzestrzeniania i również w 
przyszłości będą ściśle wypeł­
niać zobowiązania, wzięte na 
siebie w tym zakresie. Potwier 
dziły też wspólne przekonanie, 
że potrzebne są dalsze wysiłki, 
łącznie z wysiłkami w zakresie 
regionalnym, i wyraziły nudzie 

ję, że zawarcie układu SALT 
II stanie się ważnym wkładem 
w osiągnięcie celów w zakre­
sie nierozprzestrzeniania bro­
ni jądrowej.

L. Breżniew i J. Carter pod­
kreślili znaczenie, jakie strony 
przywiązują do rozmów o 
wzajemnej redukcji sił zbroj­
nych i zbrojeń i związanych z 
tym posunięć w Europie środ­
kowej, w których biorą one 
udział wspólnie z innymi pań­
stwami. Redukcja liczebności 
sił zbrojnych obu krajów w 
Europie środkowej i realizacja 
w związku z tym odpowied­
nich posunięć stanowiłyby 
wielki wkład w umocnienie 
stabilności i bezpieczeństwa.

Postanowiono także konty­
nuować poszukiwanie wzajem 
nych porozumień w prowadzo­
nych rokowaniach dotyczą­
cych systemów antysputniko- 
wych.

Strony uzgodniły, że ich 
przedstawiciele spotkają się 
wkrótce w celu przedyskuto­
wania problemów odnoszących 
się do następnej rundy roko­
wań w sprawie ograniczenia 
sprzedaży i dostaw broni kon­
wencjonalnej.

Strony potwierdziły wagę 
zakazu broni chemicznej i po­
stanowiły zaktywizować swoje 
wysiłki zmierzające do przy­
gotowania uzgodnionej wspól­
nie propozycji w celu przedło­
żenia jej Komitetowi Rozbroi 
jeniowemu.

L. Breżniew i J. Carter z 
zadowoleniem potwierdzili o- 
śiągnięcie dwustronnego poro­
zumienia w sprawie podsta­
wowych elementów układu o 
zakazie projektowania, produk 
cji, gromadzenia i stosowania 
broni radiologicznej. Wspólnie 
uzgodniona propozycja zosta­
nie przedstawiona w tym roku 
Komitetowi Rozbrojeniowemu.

Strony ustaliły, że ich przed 
stawiciele spotkają się wkrót­
ce w celu przedyskutowania 
sprawy wznowienia rokowań 
o ograniczeniu działań wojsko 

wych w rejonie Oceanu Indyj­
skiego.

W wyniku wymiany poglą­
dów o stanie spraw w prowa­
dzonych między ZSRR i USA 
lub z ich udziałem rokowa­
niach dotyczących szeregu pro 
blemów z zakresu ogranicze­
nia zbrojeń oraz rozbrojenia, 
strony postanowiły dać nowy 
impuls wspólnym wysiłkom 
zmierzającym do osiągnięcia 
konkretnych rezultatów w tych 
rokowaniach.

Odbyła się szczegółowa wy­
miana poglądów na temat wę­
złowych problemów międzyna­
rodowych. Strony wyraziły po­
parcie dla procesu odprężenia 
międzynarodowego, które po­
winno —3 ich zdaniem — kon­
sekwentnie nabierać konkret­
nej treści i rozszerzać się na 
wszystkie rejony kuli ziem­
skiej.'

L. Breżniew i J. Carter zwró 
ciii szczególną uwagę na og­
niska napięcia, które kompli­
kują sytuację międzynarodo­
wą i utrudniają pozytywne 
zmiany w innych dziedzinach. 
Wszystkie państwa powinny 
przejawiać w swym postępo­
waniu szczególną odpowie­
dzialność i powściągliwość, tak 
aby przyczyniać się do likwi­
dacji istniejących już ognisk 
napięcia i nie dopuszczać do 
powstawania nowych.

Strony podkreśliły znaczenie 
rozszerzenia międzynarodo­
wej współpracy w odniesieniu 
do takich globalnych proble­
mów, jak światowy rozwój 
gospodarczy, ochrona środowi­
ska naturalnego oraz pokojo­
we wykorzystywanie przestrze 
ni kosmicznej i oceanu świa­
towego.

Strony z zadowoleniem pod 
kreśliły pozytywne zmiany, 
jakie nastąpiły w ostatnich la 
tach na kontynencie europej­
skim. Podkreślono ważne zna 
czenie Aktu Końcowego KBWE 
i kontynuowania procesu rozpo 

czętego przez tę Konferencję. 
Strony zwróciły uwagę na ko­
nieczność pełnej realizacji 
wszystkich postanowień hel­
sińskiego Aktu Końcowego.

Każda ze stron potwierdzi­
ła, że jest zainteresowana 
sprawiedliwym, globalnym i 
trwałym pokojem na Bliskim 
Wschodzie oraz przedstawiła 
swe stanowisko dotyczące spo­
sobów i metod uregulowania 
problemu bliskowschodniego.

Dokonano wymiany poglą­
dów na temat wydarzeń w 
Afryce. Każda ze stron przed­
stawiła swój punkt widżenia 
na sytuację na południu Afry 
ki. .

Strony podkreśliły znaczenie 
pokoju i stabilności w Azji 
dla sprawy powszechnego po­
koju. Zgodzono się co do tego, 
że niezależność, suwerenność 
i integralność terytorialna 
wszystkich krajów tego obsza­
ru powinny być w pełni res­
pektowane. Strony przedsta­
wiły również swe punkty wi­
dzenia w kwestii sytuacji w 
Azji Południowo - Wschodniej.

Podkreślono doniosłe znaczę 
nie współpracy między ZSRR 
i USA, zgodnie z zasadami 
wzajemnych korzyści oraz 
istniejącymi już porozumie­
niami między obu krajami.

Kierując się tymi zasadami 
strony potwierdziły zamiar 
kontynuowania i zaktywizowa 
nia współpracy w tych dzie­
dzinach.

Potwierdzono, że stosunki 
gospodarcze i handlowe stano­
wią ważny element rozwoju i 
poprawy więzi dwustronnych. 
Opowiedziano się za umacnia­
niem tych stosunków i uznano 
konieczność podjęcia działań 
dla zlikwidowania przeszkód, 
które ograniczają ich rozwój.'

L. Breżniew i J. Carter wy­
razili też przekonanie, że po­
głębienie wzajemnego zrozu­
mienia na temat wielu proble­
mów, jak również konsekwen­
tna realizacja osiągniętych po­
rozumień będą przyczyniać się 
do rozwoju stosunków radziec­
ko — amerykańskich i staną 
się wspólnym wkładem obu 
państw w utrwalenie odpręże­
nia oraz międzynarodowego 
bezpieczeństwa i pokoju... .

PAP

ŁATA PRZEMIAN

Mówi EDMUND 
Kurpisz; zbro­
jarz w Kombinacie 
Budowlanym w Le 
sznie
fet. — B, Króluj:

Wo£iejałny«dti międzyna­
rodowych statystykach 
nie tylko Polska, ale 

także Niemiecka Republika 
Demokratyczna pod względem 
poziomu uprzemysłowienia 
klasyfikowana jest w pierw­
szej światowej dziesiątce. A 
że NRD jest ludnościowo prze 
szło dwa razy od naszego kra-

U sąsiadów za Odrą ...... ' - *

Trwale - we wspólnocie

— Miasto z pewnością by powstało, całkiem nowe mia­
sto — gdyby tak można było obok siebie poustawiać te 
wszystkie domy mieszkalne, szpitale, przedszkola, przy 
których budowaniu brałem udział w ciągu trzydziestu lat 
ffiojej roboty. Jestem zbrojarzem. Jestem też mieszkańcem 
Leszna i z tym miastem związałem, całe swoje życie, chociaż 
okresowo pracowałem gdzie indziej — przy budowie Dwor­
ca Centralnego w War ssawie i różnych obiektów na Ślą­
sku. Leszno pamiętam jeszcze z czasów, kiedy było kilka­
naście ulic prowadzących do rynku z ratuszem. A teraz —- 
Sdyby tak spojrzeć na miasto z lotu ptaka dopiero widać 
zmiany — wzdłuż i wszerz się rozrosło. I wzwyż również. 
Tutaj gdzie budujemy Osiedle Estkowskiego, były pola bu­
raczane. Teraz zaczynają tu mieszkać ludzie. To będzie 
ładne osiedle, dużo zieleni, mieszkania wygodne, z jasnymi 
kuchniami. Budowaliśmy różnie i różne domy. Dawniej z 
cegły. To trwało. Teraz montowanie znacznie skróciło czas 
Postawiania domów. Wiele ich. Osiedla — Prochownia, 17 Sty 
czoła, Grunwald, Opalińskich. Tyle mieszkań — a przecież 
ciągle trzeba więcej. Ludzie potrzebują — bo minęły te 
czasy, które ja jeszcze pamiętam, że wystarczała jedna izba 
dla kilkupokoleniowej rodziny Budujemy więc.

Żartuję czasem z bliskimi (żona razem ze mną pracuje 
w budownictwie), że gdybyśmy mieli tyle złot°^ 
logramów stali przechodzi przez nasze ręce to byhb.~y
bogaczami nie lada. I to z roku na rok wlększymi, bo wca- 
le nie zamierzamy przestać budować Kied^
^y to osiedle — przenosimy się na Kopernika, na Przyle­
sie — bo w tamtą stronę przy naszej pomocy będzie 
rosło Leszno, (len) ____ ____ _

ju mniejsza, zaś obszarem pra 
wie trzy — nasi sąsiedzi wy­
padają w tego rodzaju porów­
naniach szczególnie korzyst­
nie. Szczycą się, że NRD — 
państwo obchodzące w tym 
roku swoje trzydziestolecie — 
należy do grona krajów roz­
wijających swą gospodarkę 
najbardziej dynamicznie.

Rzadko które państwo osią­
ga tak szybki postęp gospodar 
czy. Zwłaszcza, jeśli tak, jak 
nasi zachodni sąsiedzi, nie ma 
dostatecznych zasobów siły 
roboczej, a przy tym nie jest 
zasobna w podstawowe surow 
ce. NRD jest jednak w tym 
dobrym położeniu, że przez 
cały czas swego istnie 
n i a problemy gospodarcze roz 
wiązywać może w ścisłej współ 
pracy z krajami Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej. 
Dlatego też tamtejsi działacze 
gospodarczy i polityczni mają 
szczególne powody, by podkreś 
lać, że od swoich pierwszych, 
niełatwych przecież, lat ŃRD 
wspomagana jest szeroką po­
mocą państw RWPG, w tym 
przede wszystkim Związku Ra 
dzieckiego.

Kluczowe znaczenie dią roz­
wiązywania zadań gospodar­
czych dla NRD zawsze miała 
współpraca ze Związkiem Ra­
dzieckim, skąd nasi zachodni 
sąsiedzi sprowadzają około 80 
procent potrzebnych im su­
rowców i paliw- A warto wie­
dzieć, że obecnie gospodarka 
NRD zużywa dziennie 52 tysią 
ce ton ropy i 32 miliony m. 
sześć, gazu ziemnego. Skoro 
mowa o wymianie towarowej, 
to trzeba i to powiedzieć, że w 
Związku Radzieckim NRD ma 
na swe towary rynek tak o- 
twarty i chłonny, jakiego nie 
mogłaby oczekiwać u partne­
rów kapitalistycznych, zwłasz 
cza teraz, w warunkach prze­
żywanego przez nie kryzysu.

1 W swoich pierwszych ła­

tach NRD spotykała się prze­
de wszystkim z pomocą ze 
strony ZSRR oraz innych 
państw socjalistycznych, zwła 
szcza przy odbudowie i rozbu­
dowie przemysłu ciężkiego, 
przy modernizacji przemysłu 
chemicznego i rozwoju prze­
mysłu budowy maszyn — a 
więc tworzeniu tego wszystkie 
go, co jest motorem rozwoju 
całej gospodarki. Ale była o 
też pomoc w zakresie artyku­
łów konsumpcyjnych i żyw­
nościowych, chociaż w nad­
miarze nie miał ich w tam­
tych latach chyba żaden z na­
szych krajów.

Bo też chodziło nie tyle o 
handel wymienny, ile o możli­
wie jak najmocniejsze wspar­
cie Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej — państwa, w 
którego powstaniu słusznie u- 
patrywaliśmy punkt zwrotny 
w dziejach kontynentu euro­
pejskiego. I zdawaliśmy sobie 
sprawę, że warto i trzeba je 
na wszystkich frontach chro­
nić przed zakusami — i gos^o 
darczym, i politycznym, i ideo 
logicznym — imperializmu.

Niemiecka Republika Demo­
kratyczna szybko odwzajem­
niła się zaprzęgnięciem swego 
potencjału w służbę innych 
krajów socjalistycznej wspól­
noty, utrzymując ścisłe więzy 
właśnie z państwami RWPG. 
Można to mierzyć różnymi po 
równaniami i wskaźnikami, na 
przykład stwierdzeniem, iż od 
1950 roku wymiana towarowa 
NRD z pozostałymi krajami 
RWPG zwiększyła się, wartoś 
ciowo ją ujmując, dwudziesto- 
pięciokrotnie. Przede wszyst­
kim trzeba jednak podkreślić 
jakościową zmianę powiązań 
ekonomicznych państw RWPG, 
w tym także Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.

Wszystko to jest widoczne 
zwłaszcza w łatach siedemdzie

siątych, kiedy donioślejszą niż 
przedtem rolę zaczęły odgry­
wać zasady socjalistycznej in­
tegracji ekonomicznej. Znala­
zło to wyraz w dwustronnych 
i wielostronnych umowach spe 
cjalis tycznych i kooperacyj­
nych, zarówno w produkcji jak 
i we współpracy technicznej. 
NRD ma dotychczas 470 ta­
kich porozumień, a o owocach 
tej współpracy świadczy fakt, 
iż eksport przemysłu maszyno 
wego NRD już w 40 procen­
tach obejmuje urządzenia pro 
dukowane właśnie w ramach 
ustaleń o specjalizacji i koope 
racji pomiędzy krajami RWPG. 
— Międzynarodowy specjali­
styczny podział pracy — mó­
wi się w NRD — umożliwia 
naszym przedsiębiorstwom u" 
ruchamianie ekonomicznie ko 

rzystnej produkcji wielkoservj 
nej takich wyrobów, jak nie­
które maszyny rolnicze, obra- 
biainki, statki, urządzenia wal­
cownicze, dźwigi i wagony. A 
korzystamy też i w ten sposób 
iż sami nie musimy wytwarzać 
z kolei innych maszyn czy u- 
rządzeń. Wyposażenie dla elek 
trówni atomowej, podobnie jak 
dla ciepłowni, koparki, trakto 
ry i lokomotywy spalinowe 
właśnie dzięki specjalizacji o- 
trzymujemy z ZSRR, podobnie 
jak na przykład maszyny bu­
dowlane z Polski lub na przy­
kład tramwaje z Czechosłowa 
cji, czy autobusy z Węgier.

Na rzecz trwałości i dalsze­
go rozwoju takich powiązań w 
ramach RWPG Niemiecka Re­
publika Demokratyczna wnosi 
swój wkład aktywnym współ­
działaniem we współpracy na­
ukowej i technicznej, w tym 
rozwojowo-badawczej. Tej o- 
statniej dotyczy 100 spośród To- 
gółem 500 porozumień podpisa 
nych przez NRD z krajami 
RWPG. Niejako symbolem e- 
fektywności tych działań jest

multispektralna kamera MKF6 
służąca do fotograficznej pe­
netracji Ziemi z przestrzeni 
kosmicznej, zbudowana w kom 
binacie Carla Zeissa w Jenie 
przy współudziale specjali­
stów radzieckich.

Rozmiar coraz bardziej ści­
słych powiązań ekonomicz­
nych NRD ze wspólnotą 
państw socjalistycznych chara 
kteryzuje fakt, że nie ma w 
NRD zakładów lub instytucji, 
które w jakiś sposób nie były­
by zaangażowane w socjalisty 
cznej integracji gospodarczej-

Wszystko to sprawia, ze 
miejsce NRD, z którą utrzymu 
je obecnie stosunki dyploma­
tyczne przeszło 120 państw 
wszystkich kontynentów, wy­
znaczą przede wszystkim to, 
iż jest to państwo wszechstron 
nie powiązane ze światem so­
cjalistycznym. Nie tylko swoi­
mi ideologicznymi i politycz­
nymi zasadami, ale i swoją 
j e dnoz nacznie potwierdzaną 
praktyką rozwoju społecznego 
i gospodarczego.

To wynik także tego że Nie­
miecką Republika Demokraty 
czna od pierwszych dni całego 
swojego trzydziestolecia rosła 
razem z kilką miesięcy od niej 
starszą Radą Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej. Nie jest 
przesadne stwierdzenie, że to- 
sła dzięki RWPG, dzięki wspol 
nej i jednościowej polityce jej 
członków, tak jak prawdą jest 
i to, że wspólnota państw 
RWPG wiele ze swoich osiąg­
nięć zawdzięcza także NRD- 
Przekonać się o tym możemy 
również na tegorocznych Mię­
dzynarodowych Targach Poz­
nańskich. I to zarówno w pa­
wilonie naszych zachodnich 
sąsiadów, jak i na okoliczno­
ściowej wystawie Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej.

TADEUSZ KACZMAREK
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W Warszawie 
obradować będzie 

Krajowy Zjazd PCK 
60-lecie działalności obcix>- 

dzi w br. jedna z najbardziej 
zasłużonych i najstarszych na 
szych organizacji społecznych 
— Polski Czerwony Krzyż. 
Pierwsze zebranie organizacyj 
ne PCK miało miejsce — przy 
pomnijmy — 18 stycznia 1919 
r. w Warszawie.

Podsumowaniu bogatej, 6C- 
letniej działalności humanitar 
nej Polskiego Czerwonego Krzy 
ża oraz wytyczeniu nowych za 
dań na najbliższe lata poświę 
eony będzie Krajowy Zjazd 
PCK, który odbędzie się w 24- 
25 bm. (PAP)

Polowania 
za dewizy

Członkowie Polskiego Zwia.z 
ku Łowieckiego dostarczają, de 
wiz nie tylko dzięki eksportowi 
dziczyzny, ale również organi 
zacją polowań dla gości zagra 
nicznycb Tradycyjnie naszymi 
łowiskami zainteresowani są 
myśliwi z Austrii, Francji, 
Skandynawii, a także Hiszpa­
nii, RFN i Włoch. W roku ubie 
głym gospodarka narodowa u 
zyskała cd nich ponad 50 min 
zł dew.

W roku bieżącym przewiduje 
się przyjazd ckoło 6000 myśli­
wych zagranicznych. Obok „Or 
bisu” ich pobyt organizują ko­
ła łowieckie. Na bieżący sezon 
zaoferowały one odstrzał 29 000 
rogaczy, 1200 dzików, 580 jele­
ni. 56 łosi. 230 cietrzewi i inne­
go ptactwa, kosztem ograniczę 
nia przyjemności własnych 
członków - myśliwych. Ale to 
są także dewizy— (zsę

Poznańskie . Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie ma 
łe i umiarkowane.

Temperatura minimalna od 9 
do 11 stopni, maksymalna od 22 
do 24 stopni. Wiatry słabe i u- 
miarkowane, północne.

Wczoraj o godzinie 17 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu 23 stopnie, w Kali­
szu 19 stopni, w Koninie 22 stop­
nie, w Lesznie 20 stopni, w Pile 
24 stopnie: ciśnienie 1008,4 hPa, 
czyli 756,4 mm.

Dzisiejszy serwis infocm,»cvjr-y 
opracował Andrzej Piechocki.

Spośród wcale nie tak licz­
nych baletów pełnospek- 
taklowych „Romeo i Julia” 

Sergiusza Prokofiewa zdobył so­
bie trwałe miejsce w repertuarze 
klasycznym. Z jednej strony sta­
nowi o tym uniwersalność drama 
tw WHIiama Szekspira, w któ­
rym potęga miłości młodych ko 
chanków nie jest w stanie prze­
ciwstawić się równie potężnej nie 
nawiści powaśnionych rodów. Dru 
gim czynnikiem jest piękno muzy 
ki Prokofiewa, który dał niezwy­
kle trafną w:zję dźwiękową cha­
rakteru postaci oraz dramatu. W 
warstwie choreograficznej nie­
mal każdy gest, każdy element ta 
neczny jest ściśle podporządko­
wany dramatowi, zarówno rozwija 
jącej się akcji, jak i psychologicz 
nemu obrazowi postaci. Zacho­
wanie tej jedności przez choreo­
grafa jest zadaniem trudnym, acz­
kolwiek możliwym.

W obecnej realizacj: dzieła Pro 
kofiewa w Operze Poznańskiej 
choreografię i inscenizację powie 
rzóno Henrykowi Konwińskiemu. 
Starał się on stworzyć widowisko 
żywe i zwarte, starannie dobiera­
jąc wykonawców do poszczegól­
nych ról. Musiał ficzyć s ę przy 
tym z aktualnymi możliwościami 
technicznymi zespołu. Wywiązał 
się ze swego zadania dobrze, nie 
gubiąc czytelności sytuacji sceni 
cznych. Lepszym pod tym wzglę­
dem okazał się spektakl sobotni, 
w którym jakby opadło już skrę­
powanie prem erowe. Gest i „gra” 
postaci były oszczędne, choć wy 
raziste. Znakomite tło scenograf) 
czne dla akcji oraz bogate kolo­
rystycznie kostiumy byty projek­
tem Mariana Kołodzieja. Bogac­
two plastyczne sceny podkreślało 
jedynie ekspresję sytuacji drama

Narada w Poznaniu

Osiem województw wspólnie 
rozwiązuje problemy zatrudnienia

Wypracowanie modelu racjo 
nalnego zatrudnienia, który w 
pełni odpowiadałby wymogom 
współczesności, jest sprawą do 
rozwiązania równie trudną jak 
ważną. Trzeba tu bowiem po­
godzić potrzeby gospodarki na 
rodowej z indywidualnymi am­
bicjami oraz aspiracjami i tych, 
którzy dopiero wkraczają w za 
wodowe życie i tych, którzy 
takowe wiodą.

W minionych latach na­
warstwiło się w tym zakresie 
szereg pilnych do rozwiązania 
problemów, związanych zwła­
szcza z zatrudnieniem absolwen 
tów szkół ponadpodstawowych. 
Choć, jak wykazała przepro­
wadzona w maju bieżącego ro 
ku analiza, zanotowano obec­
nie wyraźną poprawę w stosun 
ku do lat ubiegłych, to jednak 
z uwagi na rozmiary zjawiska, 
sytuacja jest nadal niepokoją­
ca.

Problemy te były przedmio­
tem narady, która odbyła się 
wczoraj w Urzędzie Wojewódz­
kim w Poznaniu. Wzięli w niej 
udział m. in. przedstawiciele

Jak donosi „Exjpress Wie­
czorny”, koło Łomży doszło do 
tragicznej katastrofy spowodo­
wanej niedbalstwem pracow­
ników miejscowego Przedsię­
biorstwa Przemysłu Sipożyw 
czego.

Obok kombinatu, składające 
go się z krochmalni, browaru 
i wytwórni pasz treściwych, 
znajduje się wybudowany 
przed dwoma laty zbiornik re­
tencyjny o powierzchni 8 ha. 
Naziemny basen, zaprojektor 
wany pi-zez Łódzkie Bioro Pro 
jOktów Przemysłu Cukrowni­
czego, otoczono ziemnym ofbwa 
łowaniem, mogącym pomieścić 
400 000 metrów sześciennych 
wody iprzy wysokości 5 me­
trów. instrukcja obsług wsika 
zywaia jednak, że w tym noku, 
wobec braku należytego umoc 
nienia wału, nie może być w 
zbiorniku więcej wody niż na 
wysokość 4 m., a nawet tylko 
do dwóch metrów, gdyż nie­
dostateczne jeszcze było utwar 
d z en je wału. Spuszczana z 
owego zbiornika woda zasilała 
okoliczne łąki i poła.

Już 6 bm. za<pi«ano w książce 
kontrolnej, że poziom wody osiąg 
nął 4 m. Następnego dnia główny

BALET

Romeo
tycznych, przyczyniając się wy­
datnie do zwartości widowiska.

Kierown ctwo muzyczne spekta 
klu spoczywało w rękach Agnie­
szki Duczmal. Dyrygowała ona z 
dużą koncentracją i pewnością, 
jakkolwiek trafiały się w orkie­
strze drobne niedociągnięcia in­
tonacyjne zwłaszcza podczas pier 
wszego spektaklu (w solu klame 
towym, wiolonczelowym, a tak­
że skrzypcowym). Sobotnie przed 
stawienie posadało pod tym 
względem mniej usterek. Życzyć 
można by sobie bardziej soczy­
stego brzmienia kwintetu oraz 
trochę więcej liryczności, która 
przecież dla Prokofiewa pomimo 
szorstkości jego muzyki w nie­
których fragmentach jest charakte 
rystyczna.

Piątkowy i soboin spektakl po­
siadał różne obsady głównych 
postaci, co daje wdzięczną oka­
zję do porównań. Piątkową Ju­
lią była Małgorzata Połyńczuk, 
której interpretacja postaci szła 
w kierunku dużej ekspresji, doj­
rzałości emocjonalnej. Ekspono­
wała tym samym bardziej drama- 
tyczność postaci. Julia z drugie­
go spektaklu — Olga Kozwnala 
— stworzyła całkiem odmienną 
postać. Była bardzej dziewczęca, 
tym samym bardziej spontanicz­
na w uzewnętrznianiu swoich emo 
cji. Jako Romeo Małgorzacie Po­
łyńczuk partnerował Juliusz Stań 
da, starając się do niej dopaso­
wać postaciowo. Jego uczucie by 
ło dojrzałe, powściągliwe. W so- 

wydziałów zatrudnienia z ośmiu 
województw makroregionu pół 
nocno-zachodniego: poznańskie 
go, konińskiego, leszczyńskie­
go, pilskiego, bydgoskiego, go­
rzowskiego, toruńskiego i wło­
cławskiego. Nie zabrakło też gło 
su najbardziej zainteresowa­
nych — kończącej naukę mło­
dzieży, którą reprezentowali 
przedstawiciele ZSMP i SZSP.

Niedobór pracowników z wy­
kształceniem zasadniczym wy­
stępuje w tych wszystkich wo­
jewództwach’ szczególnie jed­
nak w poznańskim, które jest 
najbardziej uprzemysłowione. 
Poza tym, możliwości kształ­
cenia, jakie stwarza silny 
ośrodek akademicki, za­
chęcają nie do podejmo­
wania pracy, lecz do kontynuo­
wania nauki na wyższym po­
ziomie. Fakt ten pogłębia współ 
ne dla ośrodków akademickich 
trudności z pełnym zatrudnie­
niem absolwentów uniwersy­
tetów oraz wspólne dla wszy­
stkich ośmiu województw pro­
blemy z zaspokojeniem zapo­
trzebowania gospodarki uspołe

Niedbalstwo przyczyną katastrofy

Olbrzymia fala ścieków 
zalała 150 gospodarstw i domostw

energetyk przedsiębiorstwa, powta 
domił o istniejącym stanie zastęp 
cę dyrektora d.s. technicznych. 
Ten polecił swemu pracownikowi 
wsgod-nśr ze spółką łąkarską próbę 
spuszczenia zwartości zbiornika. 
9 bm. Wojewódzki! Zarząd Inwesty 
cjż Rolnych wyraził zgodę na 
opróżnienie basenu. Ścieki spływa 
ły powoli, aAe jednocześnie basen 
wypełniał się nadmiernie odpada 
nń szlamowania. W kombinacie 
nie wstrzymano bowiem procesu o- 
czyszczania fisnM technologicznej, 
Następnego dnia w pobliżu zbiór- 
nżk* grapa chłopców grała w pił­
kę. W pewnym momencie zauwa­
żyli, że przez koronę walu zbior­
nika zaczyna się przelewać brud­
na maź. Na ich alarm przybiegł 
jeden z mieszkańców pobliskiej 
wsi. Próbował uratować pasące się 
na łące krowy. Zginął w nurcie 
narastającej faSi ścieków.

Jak stwierdziła milicja, urzec 
wanię wału ochronnego najętą

i Julia
botnim spektaklu Romeo odtwa­
rzał Wiesław Kościełak, który w 
swej interpretacji starał się akcen 
tować naturalność uczucia.

Najlepiej scharakteryzowaną po 
siacią obydwu spektakli był Mer- 
cutio w wykonaniu Rusłana Cu- 
rujewa. Tancerz ten dysponuje 
(obok dużej sprawności technicz­
nej) niezmiernie sugestywnym wy 
razem. Każde jego pojawienie się 
na scenie było znaczące drama- 
turgiczn'e. Skupiało na nim prze­
de wszystkim uwagę publicznoś­
ci. Tybaltem w piątek był Edmund 
Koprucki. Postać ta została przez 
choreografa mniej / przekonywa­
jąco ustawiona, dlatego jedynie 
doświadczenie tancerza sprawi­
ło, Iż jego bohater stał się żywy. 
Mniej udany byt sobotni występ 
w tej roli Jerzego Jasińskiego, na 
którego scena dz’ała usztywniają 
co. Benvoliem w obydwu spekta 
kiach był Andrzej Łączka, trafia­
jąc w charkater postaci, mniej na 
tomiast precyzyjny technicznie. 
Świetnym Capulettim w obydwu 
przedstawieniach był Władysław 
Milon. Panią Capułetti w piątek 
— Eleonora Dondajewska, nada­
jąc gestowi dużo siły wyrazu, w 
sobotę zaś Lidia Mzgalska, która 
starała się odtworzyć postać bor 
dziej oszczędnymi środkami, jed 
nak niemniej plastycznie. Posta­
cią zasługującą na^ uwagę jest 
również Marta, którą wykonała w 
piątek Lidia Mizgalska, w sobotę 
zaś Teresa Chodziak. Jako ojciec 
Lamenty bardziej przekonują- 

cznionej na absolwentów za­
sadniczych szkół zawodowych, 
głównie branży mechanicznej, 
budowlanej i drzewnej.

Na naradzie postulowano 
więc, by załagodzić te kadrowe 
perturbacje w wyniku współ­
działania zainteresowanych wo 
jewództw i zakładów pracy, 
głównie przez międzywojewódz 
kie przemieszczenia absolwen­
tów i kierowanie ich do zakła­
dów priorytetowych.

Dokładnie omówiono też 
sposoby zahamowania odpły­
wu młodzieży ze wsi oraz 
zachęcania jej do podejmowa­
nia pracy w usługach i rzemio­
śle.

Plonem narady był szereg 
wniosków, które skierowano 
zarówno pod adresem władz te 
renowych jak i centralnych. 
Wiele z nich ma szansę szybkiej 
realizacji. Korzyść z tego po­
winna wynikać podwójna — 
młodym ludziom ławiej będzie 
wejść w zawodowe życie, w 
ślad za tym zaś pełniej zosta­
ną zaspokojone potrzeby gos- 
realizacji. (jab) 

piło na długości 30 m. Fala o 
pojemności 600 000 metrów 
sześciennych ścieków zalała 
błyskawicznie kompleks łąk 
Mątwiea .— Kupiski. Zmiotła 
okoliczne drzewa, zniszczyła 
ogrody i uprawy oraz tunele 
foliowe kilkudziesięciu. ogrodni 
ków, wtargnęła do ISO gospo­
darstw i domostw. Straty ma­
terialne oszacowano wstępnie 
na 7 min. zŁ Ścieki dotarły do 
Zalewu Zegirzyńskięgo. Zakaża 
no się kąipae w tym sztucznym 
jeziorze. Na rzece Narwi za- 
uiważono ławice śniętych ryb.

Tak więc zlekceważenie slusz 
nego sygnału spowodowało 
straszliwą w skutkach kata­
strofę. Zanieczyszczono wody 
Narwi, zaliczane do I katego­
rii czystości.
' Śledztwo w sprawie katastro 
fy trwa, (o-c)

Na zdjęciu: Małgorzata Połyńczuk 
(Julia) i Juliusz Stańda (Romeo).

Kot. — Z. Staszyszyn

Sukcesem juniorów Grunwaldu 
•zakończył się. ich udział w turnie 
ju piłki ręcznej w Żarach. Ster­
tując wraz z drużynami Dąbia 
Szczecin, MDK Szczecinek, Pro­
mienia Żary, Znicza Gorzów i Błę 
kitnych Wronki poznaniacy wy­
walczy® awans do rozgrywek łi- 
gi centralnej nie ponosząc poraź 

, ki.

cym był Andrzej Górny. W pozo­
stałych rolach epizodycznych wy 
siąp li: jako pani Montecchi Syl­
wia Zwierzyńska, jako pan Mon­
tecchi Jerzy Szalały, jako Hrabia 
Parys Edward Podolańczuk oraz 
jako Eskalus Adam Józefczyk i 
Janusz Kaczmarski. Poza tym w 
spektaklu wziął udział zespół ba 
letowy Opery Poznańskiej oraz 
uczniowie Państwowej Szkoły Ba 
letowej. „Romeo i Julia” jest przed 
stawieniem barwnym i żywym, ale 
ujawniającym jeszcze drobne nie 
dostatki techniki klasycznej tań­
ca.

JANUSZ KEMPIŃSKI

Państwowa Opera w Poznaniu. 
Sergiusz Prokofiew — „Romeo i 
Julia”, kierownictwo muzyczne — 
Agnieszka Duczmal, choreografia

sport-sport-sport
10 najlepszych w Poznańskiem 

trenerów - wychowawców młodzieży
Bardzo ważnym czynnikiem 

w treningu młodego zawodni 
ka jest aspekt wychowawczy. 
Trener odziaływuje wycho­
wawczo i w znacznej mierze 
kształtuje osobowość młodego 
człowieka.

Nie zapominają o tym orga 
nizacje młodzieżowe i władze 
soortowe. Od paru lat w wo­
jewództwie poznańskim — Za 
rząd Wojewódzki Związku 
Socjalistycznej Młodzieży Pol­
skiej, Rada Kultury Fizycz­
nej i Turystyki Wojewódzkiej 
Rady Związków Zawodowych 
i Wojewódzka Federacja Spor 
tu są organizatorami Plebi­
scytu Honorowej Trybuny Naj 
lepszego Trenera - Wychowa w 
cy Młodzieży. Co roku wybie 
ra się dziesięciu najlepszych.

Na wczorajszym podsumo­

Żeglarskie mistrzostwa Polski 
bez rumieńców

Od kilkunastu łat, co roku 
na Jeziorze Kierskim odbywa 
ją się żeglarskie mistrzostwa 
Polski kobiet w klasie Finn i 
420. Na tegoroczną imprezę, 
która trwała od 15—18 czerw­
ca przyjechały zawodniczki z 
Jacht Klubu Stocznia Gdańska, 
Jadht Klubu Polskiego War­
szawa, LKS Charzykowy, Arki 
Gdynia, Klubu . Żeglarskiego 
Czarna Woda, LKS-u Kiekrz, 
Jacht Klubu Wielkopolskiego 
Kiekrz, Pocztowca Poznań i 
Mewy Poznań. W klasie Finn 
żeglowało 7 zawodniczek, a w 
klasie 420 — 12 załóg. Żegłar 
stwo kobiet nie należy do sil 
nych dyscyplin sportu. Od' lat

Wyrównany rekord świata
ozdobą Memoriału

Wczoraj na stadionie war­
szawskiej Skry rozpoczęły się 
jubileuszowe, XXV międzyna­
rodowe zawody lekkoatletycz­
ne o Memoriał Janusza Ku- 
socińskiego. W loży honoro­
wej obecni byli przewodniczą­
cy Rady Państwa Henryk Ja­
błoński oraz minister oświaty 
i Wychowania Józef Tejch- 
ma.

Zwycięstwa koszykarzy Jugosławii i ZSRR
W przedostatniej rundzie fina- tułu, drużyna Jugosławii pokona­

ła ,,A” mistrzostw Europy w ko ła wczoraj Hiszpanię 108:100, a 
szykówce mężczyzn obrońcy ty- ZSRR pokonał Izrael 93:71. (PAP;

Szczypiorniści Grunwaldu 
w lidze centralnej

PONTE DZIELNE
Z dużym zainteresowaniem po­

znaniaków i nie tylko spotkały 
się M Międzynarodowe Samocho­
dowe Wyścigi Targowe rozegrane 
na torze „Poznań”.

Przewodniczący Komisji Wyści­
gów Samochodowych Zarządu 
Głównego Polskiego Związku Mo 
torowego — LONGIN BIELAK: 
— Obserwuję imprezę po raz dru 
gi i muszę stwierdzić, że rozwija 
się prawidłowo. Ma wszelkie da 
ne, aby w przyszłości stać się 
liczącą w Europie. Na pewno od 
czuwalny szczególnie dla widzów 
jest brak pełnej radiofonizacji 
toru, ałe ten mankament • można 
usunąć w krótkim czasie. Chciał 
bym; kilka słów powiedzieć o 
szansach zorganizowania w na­
szym kraju wyścigów samochodo 
wych formuły/1\ Wierzę, że to 
nastąpi niebawem, a tor „Poznań” 
jak to widnieliśmy kilkakrotnie 
jest bardzo bezpieczny. Zawod­
nicy. którzy nie mieścili się w 
zakrętach i „wylatywali” z tra­
sy wracali na nią i dalej konty­
nuowali jazdę. Jest to optymis­
tyczne, gdyż naWet najlepsi kie­

waniu tegorocznego konkursu 
ogłoszono dziesiątkę wyróżnij 
nych szkoleniowców i wycho­
wawców. Są nimi: Danuta Ju 
chacz (łyżwiarstwo SKS Trzy­
nastka Poznań), Marek Grenda 
(koszykówka Lech), Andrzej 
Elantowskj (lekka atletyka 
SZS w Gnieźnie), Andrzej No 
waczyk (tenis ziemny AZS po 
znań), Zbigniew Szymański 
(kolarstwo SKS Borant Poz­
nań), Marian Malak (siatków 
ka MKS Poznań), Janusz No­
wak (jeździectwo IKS Cwał 
Poznań), Mirosław Cwojdziń 
ski (żeglarstwo ŻMKS Poz­
nań), Jerzy Szmyt (szermierka 
Warta Poznań) i Edmund Mar 
kiewicz (łucznictwo Leśnic 
Poznań), Danutę Juchacz i Mar 
ka Grendę wytypowano do 
ogólnopolskiego konkursu na 
najlepszego wychowawcę, (h) 

nic się nie zmienia, w dodat­
ku mistrzostwa Polski są prak 
tycznie ‘edyną imprezą kobie 
cą w Polsce i gdyby nie dzia­
łacze JKW z Kiekrza to i tych 
zawodów by nie było.

Oto wyniki żeglarskich mr 
strzostw Polski kobiet: klasa 
Finn — 1. A. Kaczmarek-Ci- 
szek (Jacht Klub Stocznia 
Gdańska), 2. Jasiniak (Poczto 
wiec Poznań), 3. K. Chudzicka 
(LKS Kiekrz), klasa 420 — L ' 
W. Chrzanowska A. Brzozow > 
ska (Jacht Klub Połski War­
szawa), 2. E. Tryba' S. Czar­
nowska (LKS Charzykowy), 3, 
A. Znaniecka A. Klimek (Arka 
Gdynia), (hi)

J. Kusocińskiego .
W finałowym biegu na 100 

Ma- ppł, rozgrywanym w ra- 
mach memoriału Grażyna ' 
Rabsztyn wyrównała należą- ' 
cy do niej rekord świata, uzy­
skując czas 12,48 sek, a Anna 
Bukis ustanowiła rekord Pói- 
ski w biegu na 1500 m — 
4.09,0 min. (PAP)

Juniorzy Grunwaldu wygrali 
z Dąbiem 23:21, MDK 28:19. Zni­
czem 35:16, Błękitnymi 30:13 or^z 
zremisowali z Promienem 21:21. 
Choć cały zespół zasłużył na po­
chwałę wyróżnć należy rozgrywa 
jącego Grunwaldu Krzysztofa 
Zborowskiego, który należał 
wyróżniających się zawodników 
turnieju, (kar) 

rowcy ehcą się ścigać właśnie na 
takich obiektach, (kar) ]

Na zakończonych w niedzicki 
mistrzostwach okręgu w łuczn*' 
ctwie, bardzo dobre wyniki uzy­
skali zawodnicy poznańskich h’u 
bów a szczególnie Surmy.

Trener RYSZARD STACHOM' 
SKI: — Wyniki nas cieszą, WJ:l 
bardziej, że uzyskane są po Pa" 
ru mało udanych latach starto^ 
poznańskich zawodników. Wiem 
łuczników przynajmniej wyrów­
nało rekordy życiowe. Rezultaty 
te są jednak bliskie górnej gra" 
nicy ich możliwości. Startujemy 
bowiem na sprzęcie liczącym Prze 
ciętnie powyżej czterech lat " 
łuki są często naprawiane, spa­
wane. Na przykład Wojciech 
mańczyk otrzymał nowy amery* ( 
kański łuk _,Hoyt” i natychnua^ 
poprawił rekord okręgu. Lec- 
■wciąż brak nam odpowiedniego j 
sprzętu. Sądzę jednak, że gol' , 
by na zbliżających się mistrzo­
stwach Polski poznaniacy uzyska ■ 
li wyniki podobne do tych z m1' 
strzostw okręgu, to o dobre »°- 
katy riTe musimy się martwic

i inscenizacja — Hejfi-yk Konwiń- 
ski, scenografia Marian Koło- 
derrej. Premiera —,Ś czerwca 1979 B.



KOMBINAT BUDOWLANY 
„POZNAŃ - PÓŁNOC” 

w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6
ZATRUDNI ZARAZ
wysoko kwalifikowanych:

•blacharzy
O DEKARZY

Warunki pracy i plaCy zgodnie z zbiorowvm
Pracy w Budownictwie.

Zamiejscowym pracownikom zapewniamy zakwaterowa­
nie w Hotelu Pracowniczym i stołówkę — obiady płatne 
ZGŁOSZENIA' PRZYJMUJE:

Dział Osobowy i Fłae Kombinatu Budowla­
nego „Poznań — Północ” Poznań, ulica Strze­
lecka 2/6, I piętro, pok. 105 — telefon: 222-031

różne

Posiadam samocnód Zuk 
skrzyniowy, przyjmę. zle 
cenią na przewozy. Zdzi­
sław Rydian, Mosina, ul. 
Sowieniecka 47a m. 26.

92508g

Dachy naprawia-konser- 
wuje Bartkowiak, Grottge 
ra 9, tel. 66-03-67 wieczo-
rem.

Układanie parkietu, mo­
zaiki oraz cyklinowanie. 
Czerwonak, plac Zielony
5,

wewnętrzny 201.

przyjmę pracę chałupni­
czą- Krystyna Lemańska, 
64-560 Ostroróg, Rudki 8

Małżeństwo po studiach 
poszukuje mieszkania. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 93O44g.

2067-K1

Wojewódzka ' Usługowa 
Spółdzielnia Pracy Pacek, 
Poznań, Biegańskiego 73, 
przyjmuje zgłoszenia pi­
semne na układanie z na­
turalnego marmuru (bia­
łego, czerwonego) posa­
dzek (łazienki, hole, tara 
sy, balkony), cokołów, bu 
dynków, kominków i in-
n.ydh.

4. 93032;

Terabonę, grys, fliski, te­
rakotę kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
95799g.

Dom nowoczesna architek 
tura, działka 2500 m*, 
prąd, woda bieżąca, 15 
km od Poznania sprze­
dam. Tylko poważne ofer 
ty: Poznań, Urbanowska 
20 m 3, po godz. 18.

93613g

Kolorowe — piaskowcopo 
dobne płytki elewacyjne 
i dekoracyjne poleca Wy 
twórnia — Puszczykowo, 
ulica Wąska 1 Kaźmier-
ski.

nieruchomości

Zamienię M-3 Bonin na 
3 pokoje z kuchnią, łazien 
ką, samodzielne, stare bu 
downictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
95720g.

Puszczykówko — działkę 
zadrzewioną, pięknie po­
łożoną, 1700 m: sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 93685g.

Zlecę firmie roboty bu­
dowlane przy domku jed 
norodzinnym Zdzisław 
Szyszkowski, Poznań. Kan
taka 8/9 m. 9.

Okazyjnie sprzedam kom 
pletną karoserię Syreny 
104 do remontu. Smocho- 
wice, ul. Człuchowska 37. 

91629g

3 suknie ślubne rozmiar 
38, 40, 42 sprzedam. Swier 
czewskiego 69 m. 27. no

Dom okazały z wygoda­
mi. obszerne budynki gos 
podarcze dostosowane do 
hodowli bydła, zmechani­
zowane (stan dobry), in­
wentarz żywy i sprzęt 
sprzedam. Michał Pienio, 
Goszczanowice 4, gmina 
Drezdenko, woj. Gorzów

Działkę 618 m! z rozpoczę 
tą budową w Swarzędzu 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
90890g.

Segment domu — Smocho 
wice sprzedam. Wiado­
mość: tel. 432-01 wewn. 40
godz. 8—9. 91735g

:godz. 16. 95726g

Matecznik chryzantem 
i wielkokwiatowych sprze- 
Idam, tel. 13-00-77. 95725g

i Automat z wszelkimi u- 
ąządzeniami do napełnia­
nia naboi do autosyfonów 
>na dogodnych warunkach 
1 sprzedam lub wydzierża­
wię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 93964g.

Szafę 3-drzwiową, biblio­
teczkę oszkloną i biurko 
Hprzedąm. Poznań, Os. 
Rzeczypospolitej 64 m. 9.

93935g

Wlkp. 93613g

Peryferie Poznania lub w 
Puszczykowie, Puszczy- 
kówku kupię domek jed­
norodzinny z ogrodem lub 
stary dom. Oferty .Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
93657g.

Dom jednorodzinny z o- 
grodem o pow. 550 m! 
sprzedam. Ul. francisz­
kańska 17, 63-100 Śrem.

93705g

Kupię domek lub działkę 
w Poznaniu, Luboniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 91389g.

Odstąpię lub wydzierża- 
Iwię pieczarkarnię 609 m’ 
w Poznaniu. Warunki do 
omówienia. Oferty „Pra-
sa:
95575g,

Grunwaldzka 19 dla

UNIEWAŻNIA się 
PIECZĄTKĘ 
zgubioną 

w pociągu Poznań — 
Gniezno, dnia 20 mar­
ca 1979 r. o godz. 20.70

PBK NR 4

. Robót Elektrycznych 
Lech Lisiecki 

20TZ-K1

92713g

92745g

92760g

[ matrymonialne

92661g

92763g

Poszukuję przedsiębiorst­
wa budowlanego do wy­
budowania domku (wyso 
ki parter). W rozliczeniu 
działka budowlana z łom 
kiem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 92769g

Przyjmuję zamówienia na 
nagrobki 1-miejscowe, na 
krótkie terminy. Kaspe­
rek, Chudoby 14, godz. 11

13. 93098g

Siatki parkanowe, kom­
pletne ogrodzenia wyko­
nuje, zakładam, warsztat 
ślusarski. Hoffmann. Poz 
nań — Zieliniec, Sarnia 6.

93236g

Czyszczenie pierza, szycie 
kołder. Niedbalska, Kra-
szewskiego 28. 93191g

Wypożyczalnia sukien 
ślubnych, wieczorowych, 
welonów i nakryć do 
chrztu. Liszkowska, Gwar
dii Ludowej 2. 95498g

FABRYKA KOSMETYKÓW „POLLENA — LECHJA
w P • z n a n i u

OGŁASZA ZAPISY
dziewcząt chłopców

po
do 3-letniej

W ZAWODZI

ukończeniu szkół podstawowych
ZASADNICZEJ SZKOŁY CHEMICZNEJ

E :
© STEROWNICZY PROCESÓW CHEMICZNYCH

ORAZ W NAUKĘ ZAWODU
• MECHANIK SAMOCHODOWY
O Ślusarz MECHANIK
• i ELEKTROMONTER. - o

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA; g
Dział Kadr i Szkolenia Fabryki Kosmetyków „Pollena - Lechia” g
Poznań, ul. Chlebowa 4/8, telefon 750-61, wewn. 119, 112. ❖

Rozwiedziona, 24-letnla z 
dzieckiem, wykształcenie 
średnie, posiadająca mie­
szkanie, pozna pana do 
lat 34 bez nałogów, lubią­
cego dzieci. Cel matrymo 
nialny Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 92406g

Dla kuzynki, panny, sub­
telnej, 32-letniej, Doznam 
pana bez zobowiązań, do­
brego charakteru lat 30 — 
35, wzrost 170 cm, ze śred 
nim wykształceniem, wy­
znania rzymsko-katolickie 
go w celu matrymonial­
nym. Tylko poważne ofer 
ty wraz ze zdjęciem „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
92456g,

50-letni, samotny, miesz­
kaniem, pozna panią. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 92714g.

Wdowiec, emeryt, samot­
ny, poślubi emerytkę. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 92701g.

Dla kuzynki 28-letniej, 169 
cm wzrostu, domatorki, 
poznam odpowiedniego pa 
na do lat 35. Wdowiec z 
dzieckiem mile widziany 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 92438g.

Pani, 32-letnia po studiach 
technicznych, dość dobrze 
sytuowana pozna pana 
pracownika naukowego 
lub lekarza. Cel matrymo 
nialny. Poważne oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 92463g.

Poznam panią do lat 40, 
niepalącą. Cel matrymo­
nialny. Oferty .Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 92746g

Kawaler, 30-letni. 175 
wzrost, technik, sytuowa 
ny, pozna pannę do lat 
28. Cel matrymonialny. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 93025g.

27-letnia, sympatyczna sza 
tynka. z wyższym wy­
kształceniem pozna odpo­
wiedniego pana. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
93061g.

Samotni! Dyskretne i kul 
turalne nawiązanie znajo 
mości zapewnia Biuro 
Matrymonialne „Jutrzen­
ka” 31-963 Gdynia L ul. 
Migały 35. skrytka pocz­
towa 105 Informacje 10 
zł w znaczkach poczto-

Wdowa po pięćdziesiątce, 
kulturalna, sympatyczna, 
niezależna, pozna odpowie 
dnlego pana o podobnych 
walorach w celu matry­
monialnym, chetnie z nra 
wem jazdy. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
93079g.

wych 101-K2

Przystojna panna, 23-let- 
nia, 172 cm, wyższym wy­
kształceniem, bardzo do­
brze sytuowana, pozna 
sympatycznego pana do 
lat 30. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun • 
waldzka 19 dla 95601g.

inż. ROMAN ŚMIGIELSKI

Ul. Jesienna 25.

95787g

j. Dnia 16 czerwca 1979 r. zasnęła w Bogu, śp.

preses Ogniska TKKF „Nowy Bonin” 
w Poznaniu

MAKSYMILIAN KALKA

o czym zawiadamiają z żalem

ANTONI ZULEJKO

JÓZEF KAMIŃSKI

Poznań, Garbary 2 m. 5.

W smutku pogrążona

rodzina

Ul. Swoboda 66a m 12.

PELAGIA PRIFER

95835g Ul. Kwiatowa 7 m 5

Dnia 15 czerwca 1979 r. zmarł w b5 
życia, mój ukochany mąż

Prosimy o nieskładanle kondolencji. 
Ul. Kanałowa 17 m 30.

7 żalem zawiadamia 
żona z rodziną

Ul. Konarskiego 24 m. 7.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm. o 
11.00 na cmentarzu na Górczynie.

Siostra i rodzina

Zona z córeczką

Warszawa, Anieli Krzywoń 4 m. 60.

Wydzierżawię lub kupię 
kiosk — sklep warzywa- 
owoce. Oferty .Prasa” 
Grunwaldzka 19 dJa 
95652g.

Kawaler 26-letni, przystoj 
ny, wysoki, szczupły błon 
dyn, inwalida III grupy, 
pozna odpowiednią panią 
chętnie z mieszkaniem, 
może być z małą wadą fi 
zyczną. Cel matrymonial­
ny. Poważne oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 79 dla 
92695g. /

Studentka 21-letnia z więk 
szą gotówką pozna pana 
do lat 30, najchętniej po­
siadającego sklep lub war 
sztat rzemieślniczy. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 93030g.

Rozwiedziona nie z włas­
nej winy 50-letnia z mie­
szkaniem pozna pana ucz 
ciwego, bez nałogów. Ceł 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 93043g.

pracownicy poszukiwani

Dnia 16 czerwca 1979 roku zmarł długoletni, 
ceniony i oddany pracownik, serdeczny i nie­
odżałowany kolega

inspektor rejonowy Cukrowni Gniezno

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 czerwca 1979 ro 
ku o godzinie 15 na cmentarzu św. Krzyża w 
Gnieźnie. ' ■

Wyrazy współczucia Żonie i Rodzinie składają 
Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 

oraz współpracownicy
Cukrowni Gniezno w Gnieźnie

1^81-K3

W dniu 13 czerwca 1979 r. zmarł nieodżałowa­
nej pamięci Jrolega i wielki przyjaciel sportu

, Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

kolęd z v i działacze 
Ogniska TKKF „Nowy Bonin”

95674g

Dnia 15 czerwca 1979 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 42, moja 

,ukochaną żona, mama, córka, synowa, siostra, 
। szwagierka i ciocia śp.

mr IRENA KUNZE
odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 
o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.

Stroskany
mąż z synem

1573-U3

Dnia 17 czerwca 1979 r. odszedł od nas na za­
wsze, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony 
Sakramentami św., pizeżywszy lat 73, nasz naj­
droższy, najtroskliwszy i nigdy niezapomniany 
mąż, tatuś, teść, dziadek, brat i szwagier

JAN FRĄCKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm. o godz. 

8.10 na cmentarzu junikowskim.
Strapiona

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
czerwca 1979 r. zmarł nagle, śp.

LEON KOWALSKI
mgr prawa

Uroczystości pogrzebowe odbędą się dnia 
bm. o godz. 15.90 na cmentarzu Północnym 
Warszawie.

95728g

godz.

W dniu 14. 6. br. zmarł nasz drogi Kolega

major rezerwy
KAZIMIERZ NOWAK

odznac-zony Krzyzem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Krzyżem Walecznych i innymi 

odznaczeniami bojowymi i cywilnymi.

Pogrzeb odbędzie sie dnia 19. 6. 79 r. o godz. 
9.30 na cmentarzu na Junikowie

koledzy z Koła ZBoWiD 
przy Urzędzie Wojewódzkim w Poznaniu

tDnia 16 czerwca 1979 roku odszedł od nas 
na zawsze, nasz najdroższy mąż, kochany 
ojciec, brat, teść, wujek, dziadziuś, śp.

KAROL ZBIGNIEW KANDZIORA
mistrz zegarmistrzowski

żołnierz AK, członek - ZBOWiD-u, działacz Pol­
skiego Komitetu Pomocy Społecznej i Polskiego 
Towarzystwa Miłośników Astronomii, odznaczo­
ny Medalem Zwycięstwa i Wolności 1945 r. i Ho­

norową Odznaką PTMA. /

Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 czerwca br., 
o godzinie 11.30 na Cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone

Dnia 16 czerwca 1979 r. po' krótkiej chorobie 
zmarł mój kochany mąż, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm. o godz. 
11.00 na cmentarzu na Miłostowie.

żona z synami i rodzina

Poznań, ul. Newtona 3B m. 20. 957ó2g

95823g

tZ głębokim żalem, zawiadamiamy, że w dniu 
17 czerwca 1979 roku, zakończył swój praco­
wity żywot, opatrzony Sakramentami św., mój 

najdroższy mąż, nasz drogi brat, szwagier i wu­
jek, przeżywszy 71 lat, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20. bm. 
o godz. 15 na cmentarzu parafialnym w Jaro­
cinie.

RODZINA
95839g

Dnia 16 czerwca 1979 r. zmarła nasza uko­
chana matka, teściowa, babcia i prababcia, 

w 84 roku życia (

JADWIGA WOJCIECHOWSKA
z domu Kiszka

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 20 om. 
o godz. 14.00 w Lasku, po czym pogrzeb na 
cmentarzu w Wirach.

rodzina
Luboń 4, ul. Podgórna 38. 95813g

roku

HIERONIM KACZMAREK
członek ZBoWiD

Pogrzeb odbędzie sic w środę, 20 bm. o 
13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Jabłonkowska 14 m. 1, 
dawniej Chwiałkowskiego 30 m. 4.

godz.

tW dniu 15 czerwca 1979 roku zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św., przeżywszy lat 62, 
nasz ostatni, drogi brat, śp.

Dzierżysław Sulpicjusz ZIĘTEK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 

o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone

i siostry
1550-U3

tDnia 16 czerwca 1979 f. zmarł, przeżywszy 
lat 68. nasz najdroższy mąż, tatuś, teść 
i dziadziuś, śp.

ANTONI PATELSKI
Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, 19 bm. o go­

dzinie 15.00 na „cmentarzu farnym w Wągrowcu.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną t 
Prosimy o nieskładanle kondolencji.

Wągrowiec, Poznań. 95739g

tDnia 17 czerwca 1979 roku, zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 80, nasz kochany stryj, śp.

STEFAN DAWID 
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 21 bm. 

o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

rodzina
Ul. Rybaki 24/25 m. 2 1574-U3

tDnia 16 czerwca 1979 r. po długich i cięż­
kich cierpieniacn, zakończył swoje pracowite 
i pełne poświęcenia życie, przeżywszy lat 73, 

nasz najukochańszy tatuś, teść, dziadek i brat, 
śp.

inż. JÓZEF KRANTZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 Inn. o godz. 

10.00 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona 

rodzina
Prosimy o nieskładanle kondolencji. 

Os. Zwycięstwa 10 m. 11, 
dawniej Głogowska 43. 95723g

tDnia 16 czerwca 1979 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie mój najdroższy mąż, nasz kochany 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 

75 lat, śp.

KAZIMIERZ MAJCHRZAK

953 72g Ul. Bosa 18 m. 4.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. w środę, 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

1577-U3

tDnia 16 czerwca 1979 roku zasnęła w Bogui 
nasza kochana matka, babcia i prababcia, śp.

HELENA RYBARCZYK
z domu Bisienkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm.
o godz. 14.00 na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim żalu pogrążona
rodzina

Osiedle Oświecenia 40 m. 3, 
dawniej: ul. Tomickiego. 1575-U3

Wojewódzka Spółdzielnia Ogrodniczo - Pszcze­
larska Zakład w Poznaniu — przyjmie do pra­
cy zaraz

PRACOWNIKÓW do prac sezonowych 
związanych z odkrywaniem kopców.

Praca w Umultowie, Chartowie oraz Ko- 
bylempolu.

Wynagrodzenie wg. stawek akordowych.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 

Sekcja Spraw Pracowniczych WSOP Zakład 
w Poznaniu, ul. Jasielska 8a (Podolany) tele-
fon 20-35-11, wewn. 98.

komunikat
<<4*,i’* ■ .•Jz-s.WawT*ii-< • 7>•

2045-K1

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU w Po­
znaniu — informują wszystkich odbiorców ga­
zu w Czarnkowie, że w dniu 20 czerwca ? 
br. w miejsce dotychczasowego gazu miejskie­
go — zostanie wprowadzona:

MIESZANINA GAZOWA 
odpowiadająca parametrami • 

GAZOWI ZIEMNEMU PODGRUPY 8 
(GZ-8 wg PN-71/C-96001).

Kontroli aparatów gazowych oraz ich regu­
lacji dokonują monterzy WZGiGNiG

NIE ODPŁATNIE
Urządzenia wyeksploatowane i technicznie nie­

sprawne będą plombowane do czasu wymiany 
lub naprawy przez użytkownika.

Zwraca się uwagę na konieczność stałego 
utrzymywania w stanie czystym nagrzewnic 
grzejników wody przepływowej. Grzejniki za-
nieczyszczone sadzami lub posiadające 
widłowe odprowadzenie spalin będą 
unieruchamiane.

Wszelkich informacji udzielać będzie 
nia w Czarnkowie, ul. Kościuszki 100, 

Dyrekcja
Wielkopolskich Zakładów

niepra- 
również

Gazow- 
tel. 516.

Gazownictwa i Górnictwa Nafty i Gazu
Poznań, ul. Grobla 15

2092-K1

tDnia 15 czerwca 1979 r. po ciężkich cierpie­
niach, zakończyła swoje pracowite i pełne 
poświęcenia życie, przeżywszy lat 82, nasza naj­

ukochańsza mama, teściowa, babcia i prababcia

PELAGIA SIEROCIŃSKA
z domu Klarzyńska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm. o godz.
9.30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Prosimy o nieskładanle kondolencji. 
Ul. Galileusza 12A m 22, 
dawniej Świerczewskiego 28 m. 6. 95727g

tDnia 16 czerwca 1979 roku Zakończyła w 73 j 
roku życia swój pełen dobroci i poświęcenia

żywot, nasza ukochana, najtroskliwsza, nigdy I 
niezapomniana mama, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

IRENA CHOJNACKA
z domu Wiśniewska

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 21 bm. J 
o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Prosimy o nieskładanle kondolencji.
Ul. Dzierżyńskiego 35 m. 11. 1576-03

najserdeczniejsza, najlepsza żona 
córka, synowa, siostra, bratowa, 

ciocia, śp.

ZOFIA PIKOSZ
z domu Witkowska

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 czerwca 1979 r zakończyła swoje praco­
wite życie, opatrzona Sakramentami św., po 

krótkich, ale ciężkich cierpieniach, nasza naj-
ukochańsza, 
i mamusia, 
szwagierka,

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 20 bm. 
o godz. 15.00 w kościele w Naramowicach, po 
czym nastąpi pogrzeb na cmentarzu parafial­
nym.

Mąż z córeczką i rodziną
Ul. Kupały 10 dawniej, Opolska. 95730g
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Gerwazego, 
Protazego

19
CZERWIEC

Słońce: 4.29—21.18

Dla niezdecydowanych ośmioklasistów
Ostatnie dni zabawy

1
OPERA — g. 19 „Halka”.
MUZYCZNY — g. 19 „Polska 

krew”.
POLSKI — przerwa urlopowa <lo 

8 sierpnia.
NOWY — g. 19 „Antygona”; 

SCENA NOWA — g. 19.30 „Zaba­
wa”.

r mw*—ni-SMt.-WWWT ■ X ■ V W >1 W W ■

KDF MUZA — g. 12.30, 15 „K>ng 
Kong” (amer. 12 1.), g. 17.30 „Edu 
kac ja specjalna” (jug. 15 1.;, g. 
20 DKF „Kamera” (s. zamkn.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15. 17.30 
„.Sto koni do stu brzegów” (poi. 
15 1.), g. 20 , Wielki sen” (ang. 
15 1.).

BAŁTYK g. 10, 12.30, 15.30, 13, 
20.15 „Dubler” (fr. 12 1.), g. 22.30 
„Mistrz kierownicy ucieka” (amer. 
18 Ł).

GONG — g. 16, 18 „Ostatni 
film o Legii Cudzoziemskiej” 
(amer.) 15 L), g. 20 „Nie oglą­
daj się teraz” (ang. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14 „Bra 
wurowe porwanie” (amer. 18 1.), 
g- 16, 18, 20 — s. zamknięte.

JAGIELLONKA — g. 16 „Ter­
ror Mechagodzilli” (jap. b.b.), g. 
18 „Gorące polowanie” (jap. 15 1.) 
g. 28 KMF „Czy zabiła” (fr. 15 
M.

KOSMOS — g. 19 „Ojciec chrzest 
ny II” (amer. 18 1.).

MALTA — g. 1«, 18, 20 „Milczą 
ca gwiazda” (poi. b.o.j.

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
„Adela jeszcze nie jadła kolacji” 
(czeeh. 15 1.), g. 19.30 „Kobra” 
(jap. 18 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Podróż kota 
w butach” (jap. b.o.), g. 19 „Port 
lotniczy 77” (amer. 15 1.).

PANCERNI AK — g. 18 „Hrabi­
na Cosel” (poi. b.o.k

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15,
17.30, 20 Orkiestra Klubu Samot 
nych Serc sierżanta Peppera” 
(amer .-RFN 12 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16. 
.18, 20 „Słoneczny pył” (radź. 15 
1.).

SŁONCE — g. 15.30, 17.30 „Sy 
renka i książę” (bułg.-radz. b.o.), 
g. 20 „Powrót tajemniczego błon 
dyna” (fr. 15 1.).

TĘCZA — g. 16.30 „King Koug” 
(amer. 12 1.) g. 19 „Ofiara na­
miętności” (hiszp. 18 1.).

WILDA — g. 15, 17.30, 20 „Szczę 
ki H” (amer. 15 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) tri. Krańoowa — od g. 9 
do zmroku.

K,i
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz 
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999; nagłe zachorowania w 
domu i- teL 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę: 
Os. Piastowskie 16, tel. 722-24): 
nł. Bukowa 1, tel. 32-12-61; Ugo­
ry 1«, tel. 20-54-31, Kościuszki 
103, tel. 544-44; Swarzędz. ul. 
Wiankowa, tel. 544-44 i 137-399; 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, al. 
Marcinkowskiego 21 — czynny co 
dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie 
la informacji, porad lekarskich 1 
prawniczych, przyjmuje skargi i 
interwencje.

Telefon Zaufania — 988, porady 
prawne tel. 522-51. Obie placówki 
czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, Os 
Przyjaźni paw. 141, al. Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

L hadio 1
PROGRAM Ii 6 Sygnały dnia; 

9.85 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice „Mity grec­
kie” — fragm.; 12.25 Mozaika pol­
skich melodii; 13.01 Stara i nowa 
muzyka wojskowa; 13.20 Comba 
jazzowe; 13.40 Kącik melomana; 
14 Studio „Gama” (ok. g. 14.05 — 
Inf. dla kierowców); 14.20 Studio 
Relaks; 14.25 Studio „Gama” e.d.; 
K Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier 
— and. inf.; 18 Tu Jedynka c.d.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.33 Konc. życzeń; 19.15 Kiermasz 
polskiej piosenki; 19.40 Nasze lu­
dowe rytmy; 20.05 Konc. życzeń; 
21.05 Olimpijski alert młodzieży — 
Moskwa 80; 21.29 Utwory S. Mo­
niuszki; 22.30 Łódź na muzycznej 
antenie; 23 Wita Was Polska — 
mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
», 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

Uwaga? Bądź pirzezorny na 
drodze g.: 6.10, 8.10, 9.05, 10.05, 
EL40, 14.55, 15.45, 18.20, 22.20.

PROGRAM II: 8 P. Czajkowski 
— „Wspomnienie z Florencji” op. 
70; 835 Dialogi i zbliżenia; 9.30 
Moto — sprawy; 9.40 Dla przed­
szkoli — „Krokodyl Gienek i je­
go przyjaciele” cz. II; 10 „Kto 
się z czego śmieje”; 10.30 Gra 21 
puzonów; 10.40 Sprawy codzienne; 
M L. Właseniko gra Et ud es TaMe- 
aux op. 29 S. Rachmaninowa; 11.33 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 11.40 Antologia polskich rzeź­
biarzy ludowych; 12.05 Od solisty 
do orkiestry; 12.25 A. Roussel — 
HI Symfonia g-moll op. 42; 12.55 
Śpiewa C. Niemen; 13 Public, kra­
jowa; 13.10 „Zagadki muzyczne”; 
13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 
G. Bacewicz: Koncert na dwa 
fortepiany ’ i orkiestrę; z 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Ta Radio — Moskwa;/14.45 Muzyka 
Uparta — 22 kwartet smyczkowy

„Głosowa" informacja telefoniczna

ażdego roku sytuacja sie powtarza: do jed­
nych szkół ponadpodstawowych zgłasza się 

znacznie więcej kandydatów — absolwentów 
klasy ósmej, niż mają one miejsc, inne nato­
miast jeszcze czekają na chętnych, by całko­
wicie zapełnić swe pierwsze klasy. Z jednej 
więc strony, część rodziców martwi się. bo 
syn lub córka „się nie dostali”, z drugiej zaś 
kierownictwa szkół dają do gazet ogłoszenia, 
w celu zwrócenia zainteresowanym uwagi, że 
również u nich można podjąć dalsza naukę i 
wyuczyć się ciekawego zawodu

Niełatwo wykryć przyczyny, które sprawia­
ją, że wśród młodzieży panuje moda na właś­
nie tę, czy tamtą szkolę, podczas gdy pozosta­
łe są znacznie mniej popularne. Z pewno?cią 
nie wynika to tylko z poziomu uczelni; nie 
zawsze też decydują o wyborze przyszłego za­
wodu względy zarobkowe.

Zgodnie z wymogami naszej gospodarki prze 
widuje się prężny rozwój takich dziedzin, jak 
komunikacja kolejowa, rolnictwo, budow­
nictwo, górnictwo, służba zdrowia, przemysł 
rolno-spożywczy i elektromagnetyczny, han­
del i usługi. Kształcenie się zatem w tych kie­
runkach, ukończenie odpowiednich szkół i zdo­
bycie kwalifikacji otwierać będzie przed fa­
chowcami szersze perspektywy zawodowe.

Ogółem ukończyło w bieżącym roku szko­
łę podstawową w województwie poznańskim 
15 100 uczniów, do tej zaś liczby trz*eba dodać 
około 900 uczniów, którzy będą pow­
tarzali pierwszą klasę w szkołach 
ponadpodstawowych oraz pewną grupę mło­

dzieży, przybyłej z innych województw. Łącz­
nie przewidziano zapewnienie w pierwszych 
klasach tych szkół około 16 400 miejsc. Jak jed­
nak wynika z danych, Kuratorium Oświaty i 
Wychowania w Poznaniu, około 4 560 absol­
wentów nie zdecydowało się jeszcze na wybór 
dalszego kierunku nauki i przyszłego zawodu.

Mimo prowadzonej przez Kuratorium oraz 
przez poradnie (poznańskie i terenowe) akcji 
informacyjnej o możliwościach dalszego 
kształcenia się i zdobywania zawodu, popula­
ryzacji tych spraw — jak dowodzą listy i tele­
fony do redakcji od rodziców i młodzieży — 
nigdy nie jest za -wiele. Dlatego „Głos’/ o czym 
sygnalizowaliśmy we wczorajszym wydaniu, 
przychodzi nie zdecydowanym z pomocą. Mia 
nowicie wraz z przedstawicielami Kuratorium 
Oświaty i Wychowania oraz Wojewódzką Po 
\radnia Wychowawczo - Zawodową organizu­
jemy jutro, 20 bm., informację telefoniczną o 
szkołach, w których są jeszcze wolne miejsca 
w pierwszej klasie i o warunkach przyjęcia do 
nich absolwentów klas ósmych. Będzie można 
również zasięgnąć porady o charakterze wy­
chowawczo - zawodowym albo umówić się na 
bezpośrednią rozmowę z pedagogiem, czy psy 
chologiem.

„Głosowa” informacja telefoniczna będzie 
czynna w godzinach od 13 do 15 pod numera­
mi: 222 092, 696-568, 696-658. Kto nie będzie 
mógł połączyć się telefonicznie w poda­
nych godzinach, może przekazać swe pytania 
listownie, na adres „Głosu Wielkopołskiego”, 
60-959 Poznań, skrytka >674. (zk)
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Kilimy i obrazy 
w darze najmłodszym
Załoga Wielkopolskiej Spół 

dzielni Pracy Rękodzieła Ar­
tystycznego w Poznaniu znana 
jest nie tylko z produkowania 
pięknych tkanin, które szybko 
znajdują nabywców niemal na 
całym świecie. Wyróżnia się 
także osiągnięciami społeczny­
mi. Ostatnio załoga spółdziel­
ni dała kolejny przykład bez­
interesowności.

Poza zadaniami planowymi 
wykonano wiele wyrobów, któ 
re postanowiono przęznaczyc 
na wyposażenie poznańskiego 
Instytutu Pediatrii, by małym 
jego pacjentom uprzyjemnić po 
byt na leczeniu. W darze dzie­
ciom —• w ich międzynarodo­
wym roku — przekazano więc 
kilkanaście gobelinów, kili­
mów, dywaników i obrazów 
namalowanych przez artystów 
— plastyków współpracują­
cych ze spółdzielnią, a także 
sporo serwetek i torebek z fo­
lii.

Jak poinformowała wicepre 
zes spółdzielni — Janina Tur- 
no, ten dar, to tylko jedno z 
tegorocznych zamierzeń, które 
go załoga podjęła się społecz­
nie z myślą o dzieciach, (bop)

Radiowe odpowiedzi

Jak pomóc dzieciom 
specjalnej troski

Radiowy „Klub pod znakiem 
zapytania” skupi się dzisiaj na 
sprawach dzieci specjalnej troski 
— ich wychowywaniu, możliwoś­
ciach w kształceniu i przygotowa 
niu do życia. Specjaliści odpo- 
mjadać będą na pytania radiosłu 
cłiaczy zgłaszane telefonicznie.

Wszyscy zainteresowani losem 
dzieci z niedorozwojami umysło­
wymi dzwonić mogą pod numer 
630-51 od godz. 14. Audycja zaś 
nadana będzie w programie IV 
Polskiego Radia między 18.25 a 
19.15. (-)

B-dur; 15.20 Radioferie; 16 Na or­
ganach gra W. Kolankowski; 16.10 
Muzyka, Polska XX wieku; 16.40 
Poezja dzieci; 17 Operetka, jej 
twórcy i wykonawcy; 17.20 Od po­
ranka goryczy do szpiku egzysten­
cji; 18 Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem; 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”; 18.40 Krajobrazy; 19 
Konc. z nagrań WOSPR i TV w 
Katowicach; 19.40 Dom i my; 28 
Redakcyjne. Forum; 20.20 Dzieje 
recytatywu muzyką i słowem opi­
sane; 21.05 Chór PWSM w Gdań­
sku; 21.40 Chamons C. Janne- 
ąuina; 22 Radiowy Tygodnik Kul­
turalny; 22.40 Polska muzyka XX 
wieku; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30 , 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM IH: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Błękit­
ny młoteczek” — ode. pow.; 9.18 
Kiermasz płyt wytwórni Melodia; 
9.30 Nasz rok 79-ty; 9.45 Dyskoteka 
pod gruszą; 10.35 Z archiwum pol­
skiego jazzu; 11 „Ptasi gościniec” 
— pow.; 11.30 Dyskoteka pod gru­
szą; 12.05 W tonacji Trójki; 13 
Powt. z rozrywki; 13.50 „Jednoro­
żec” — ode. pow4 W Lato w-'Fil­

„Zabawa“ S. Mrożka w Teatrze Nowym
W poznańskim Teatrze Nowym na jego kameralnej Scenie Nowej 

dzisiaj — we wtorek odbędzie się premiera sztuki polskiego pisarza 
Sławomira Mrożka „Zabawa”. Spektakl reżyseruje Izabella Cywińska, 
scenografia jest dziełem Jerzego Juka-Kowarskiego, muzyka — Jerze­
go Satanowskiego. Grają: Michał Grudziński, Janusz Michałowski, 
Jacek Różański.

Na dużą scenę Teatru Nowego została przeniesiona ze Sceny Nowej 
ciesząca się wielkim powodzeniem komedia czeskiego pisarza Ladi- 
slava Smocka „Dziwne popołudnie doktora Burkego”.

W lipcu Teatr Nowy jedzie do Warszawy. Od 16 do 19 lipca wystą­
pi w Teatrze Dramatycznym z „Łaźnią” Włodzimierza Majakow­
skiego. W tym samym czasie na poznańskiej scenie Teatru Nowego 
grać będzie Teatr im. Wilama Horzycy z Torunia prezentując sztukę 
pisarza amerykańskiego Bernarda Slade „Za rok o tej samej porze”.

(bran)

• Przy posesji na ul. Grun­
waldzkiej 43a i narożnik Niecałej 
teren przed domem jest zachwasz 
czony: leżą tam również połamane 
gałęzie drzew — sygnalizuje loka 
tor.

Zaniedbaną posesją zajmie się 
Komisja Porządku i Czystości.

* (162H
© Lokatorzy z budynku przy 

ulicy Opałeniekiej 55 nie ) mogą

Niedawno rozpoczęła się bu­
dowa kolejnego w Pozna­

niu osiedla — Winiary II. Bę­
dzie niewielkie (dla okoła 3 GCO 
ludzi), a zlokalizowane między 
ulicami: Winiarską, przedłużę 
niem Serbskiej, Bonin oraz 
strumykiem Wierzbak. W tym 
rejonie ma stanąć jeden niż­
szy dom i pięć wyższych, każ­
dy po 11 kondygnacji oraz szko 
ła, przedszkole, żłobek i pawi­
lon handlowo - usługowy.

Budowę osiedla, którego generał 
nym wykonawcą jest Kombinat B;i 
dowlany Poznań-Północ, zapoczą­
tkowano od domu kilkupiętrowe 
go, zaprojektowanego w kształcie 
rogala, o długości 621 metrów. Bę­
dzie to więc jeszcze dłuższy dom 
niż obecnie budowany na Osiedlu 
Rusa w Chartowie (ma on 435 m). 
Jednakże w tyw pierwszym mieś­
cić się będzie 417 mieszkań dla o- 
koło 2 210 osób, a w tym drugim 
niemal jeszcze raz tyle dla 2 525.

Dom-rogal składający się z 
42 klatek schodowych, monto­

harmonii; 15.05 Wakacje w swin­
giem; 15.40 „Interludium na gita­
rę”; 16 Na tropie Solnej Jamy; 
16.20 Muzykobranie; 16.45 Nasz 
rok 79-ty; 17.05 Muz. poczta UKF; 
17.40 Bielszy odcień bluesa; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu; 19 Kąty widzenia; 19.15 
Gra zespół Świadectwo Dojrzałoś­
ci; 19.35 „Legenda o niewidzialnym 
grodzie Kłtieziu i o dziewicy Fiew- 
ronii”; 19.50 „Błękitny młoteczek” 
— ode. pow.; 20 Z mojej płytoteki;
20.30 Tak było — na wielkiej sce­
nie; 21 A. Strobel i soliści; 21.35 
Gwiazda siedmiu wieczorów — ze­
spół Singers Unłimited; 22.15 Gra­
nice muzyki; 23 Poezja różnych 
narodów; 23.05 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, T0.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22, 0.58.

PROGRAM IV: 8 Śpiewa E. Snie- 
żanka; 8.10 Muz. rozrywk.; 8.25 J. 
Strauss — Walc op, 167 „Żyje się 
tylko raz”; 8.35 Nić tylko dla słu­
chaczy w mundurach; 9 Przed star 
tern na wyższe uczelnie (geogra­
fia) „Naszych rzek królowa”; 9.30 
Podróże muzyczne po kraju; 9.40 
D8a przcdszkbtfc 

korzystać z pralni, którą zajęła 
pędna z lokatorek, trzymając w 
niej wózek, krzesła, dywan i in­
ne podobne rzeczy. Lokatorka ta, 
jak i pozostali lokatorzy, posia­
dają piwnicę. Prośby lokatorów 
o udostępnienie pralni nie odno­
szą skutku.

Urząd Miejski (Ekspozytura 
Grunwald, Wydział Gospodarki 
Komunalnej i Spraw Lokalowych 
— p. Kubiak) porozmawia z ad­
ministracją budynku, która po­
winna sprawę wyjaśnić i załat­
wić, wszyscy lokatorzy bowiem 
maja prawo do korzystania z prał 
iri. (1532)

Powstaje Osiedle Winiary II

Stare drzewa przeszkadzały 
budowlanym?

wany jest z wielkich płyt, pro 
dukowanych w wytwórni na 
Winogradach należącej do Kem 
binatu Budowlanego Poznań- 
Północ. Wyższe budynki, 11 • 
kondygnacyjne, każdy po 45 
mieszkań stawiane będą z pre 
fabrykatów, dostarczanych z 
Poznańskiego Kombinatu Bu­
dowlanego w Suchym Lesie. 
Przewiduje Się, że budowa de­
mów na Win* arach II potrwa 
do 1982 r. Znacznie dłużej wzno 
szone będą obiekty towarzyszą 
ce. Zagospodarowanie tego o- 
siedla podobnie jak innych też 
więc będzie opóźnione, bo mi­
mo gotowych domów, naidaPpo

i jego przyjaciela” — cz. M słuch.; 
10 Przed startem na wyższe uczel­
nie (j. polski) „Znasz Ii ten 
kraj?”; 10.30 Estrada przyjaźni; 
11 Przed startem na wyższe uczel­
nie (dla humanistów) „Reflektory 
na scenę”; 11.30 U. Giordano „An­
drzej Chenier”; 12.05 Głos Mazow­
sza, Kurpi i Podlasia — mag.; 
12.25 Giełda płyt; 13 J. rosyjskr; 
13.15 Utwory Henry Purcella; 13.45 
Tu Studio Stereo (ogólnop.); M.45 
Pieśni leśne Kurpiów; 15.05 „Ma­
tysiakowie”; 15.40 Książki, do któ­
rych chętnie wracamy — Siekie- 
rezada — fr. 2 pow. E. Stachury; 
16.05 „Konstancin dzieciom” — rep.; 
16.25 Rozmowy o sprawach rolnic­
twa; 16.40 Z cyklu: ,,Postawv i 
działania”; 16.50 Radioespress”; 
17 Sola gitarowe; 17.15 Aud. społ.; 
17.25 w muzycznym Poznania; 17.45 
Przechadzki po Poznaniu; 18.10 
Śpiewa chór chłopięcy i męski p/d 
St. StuUgrosza; 18.25 Klub pod zna­
kiem zapytania; ».15 .Ł angielski; 
19.30 Koncert Tria Polskiego — 
transm, z sali kameralnej Filhar­
monii Narodowej; 20.20 „Diabelskie 
poczwary” —czy®z<rzecz o żywo­
cie M. Hintrama — fragm. pową 
20.40 tratnsroą 2L30 Klawesy-

'MaHcołm »gta sonaty

Dobiega końca Jarmark Święto, 
jański, o którym — nie bez przy­
czyny — mówi się, że jest bar- 
dziej udany od trzech poprzed- 
nich. Pomysłowość jego organi- 
zatorów widoczna jest w codzien­
nych programach imprez — han- 
diowych i kulturalnych. Na Sta. 
rym Rynku i przyległych doń uli­
cach goście Jarmarku znajduję 
wiele atrakcji, wśród nich wystę­

py kataryniarza (na zdjęciu).
(pik)

Fot. — R. Królak

Klienci ocenią 
patronat „Polsportu"
Od kilku dni poznańskie Za 

kłady Odzieży Sportowej i Tu 
rystycznej „Polsport.” mają 
stoisko patronackie w sklepie 
sportowym przy ul. Głogow­
skiej 54. Oznacza to, że w 
pierwszej kolejności będą one 
dostarczać tam swoje wyroby; 
także nowości o których zbie 
ranę będą opinie klientów. Do 
datkową korzyścią dla kupują­
cych ma być załatwianie rek la 
macji w ciągu 48 godzin. Kie­
rownik sklepu, co również jest 
innowacją, uczestniczyć bę­
dzie y posiedzeniach tzw. ra­
dy ekspertów, która w „Polspor 
cie” opiniuje zamierzenia doty 
Czące nowości i bieżącej pro­
dukcji.

Dyrekcja zakładów zapewni 
ła, że patronat ten będzie mią| 
charakter aktywny, a nie dekla 
ratywny. Czy tak będzie na co 
dzień ocenią klienci. (pik) 

zostanie placem budowy. Na 
dodatek zaprzepaszczono szan 
sę uzyskania parku.

Z projektu Osiedla Winiary 
II opracowanego przez poznań 
ski „Inwestprojekt” wynika, 
że na tym terenie zostaną za­
chowane niemal wszytkie ros­
nące tam drzewa owocowe i 
ozdobne. Właśnie one miały 
upiększać osiedle. Tymczasem 
po przystąpieniu do budowy 
pierwszego domu zaczęło uby 
wać drzew Teraz pozostało ich 
już niewiele.

Usunięto także piękne stare drze

Scarlattiego; 21.50 Między nanń 
„Zycie codzienne małżonków”; 
2245 Partyzanckie reduty — mon­
taż historyczny; 22.50 E. Grana- 
dos: Pieśni z cyklu „Pieśni miłos-

Wiadomości: 6.40 12, 15, 16, 22.55.

PROGRAM I: 9 — Kino Telefe- 
rii —/„Karino” ode. 1 pt. „Naro­
dziny”, film TP (kol.); 15.30 — Te 
le wizyjny Klub Seniora; 16 — 
Obiektyw; 16.20 — Dziennik (kol.); 
1G.?« — Studio Telewizji Mło­
dych „Turniej reporterów” (koL); 
17 4- Stawka — teleturniej (kol.); 
17.2i> — Dzień/dobry w kręgu ro­
dziny (kol.); H.30 — Sonda „Owa 
dzia wojna” — program o szko- 
w rolnictwie oraz o najnowszych 
metodach zwalczania szkodni­
ków” (kol.); 16.20 — „Yiki syn 
Wikingów” ode. V ,pt. „Krwawy 
Soen” — animowany film TV 
1MRK .(koL); 18S98—.. Uatfnimy roó-

Modernizacja bocznicy 
w poznańskim porcie
Mimo niezbyt wysokiego po 

ziomu Warty, ruch oarek nie 
maleje. Jest to podyktowane 
rosnącymi zadaniami przewo­
zowymi „Żeglugi Bydgoskiej”,। 
która musi dostarczyć do Poz­
nania zwiększone ilości przede 
wszystkim kruszywa dla bu­
downictwa oraz fosforytów' dla 
zakładów7 w Luboniu. Nie’ moż­
na więc zwolnić tempa pracy 
w porcie na Garbarach.

Tymczasem jest to utrudnić 
ne, gdyż rozpoczęto roboty zwią 
zane z modernizacją portowej 
bocznicy. Wymiana torowiska 
i niektórych urządzeń kolejo­
wych sprawia, że do dźwigów 
nie mogą dojechać wagony i 
przeładunek towarów’ z barek 
odbywa się tylko na ciężarów­
ki. Codziennie zabierają one z 
Gar bar około 1 506 tan rozmai­
tych przesyłek.

Po zmodernizowaniu boczni 
cy można będzie znacznie o- 
sprawnić wywożenie towarów 
wagonami z poznańskiego por 
tu. (bop)

wa tuż obok domu-rogaia. „lawest 
projekt” planował, że dzięki nim 
między murami najdłuższego bu­
dynku pówstanie mały park. Nic 
z tego, bo drzew już nie ma. W ich 
miejsce — po zakończeniu budo­
wy — trzeba będzie sadzić młode 
drzewka, które wyrosną po wśels 
latach.

O konieczności zac howania 
zieleni w tym rejonie Jeżyc pi 
saliśmy niejednokrotnie, pod­
kreślając jej bezcenne warto 
ści dla przyszłych mieszkań­
ców osiedla. Niestety, stało sie 
inaczej. Wyrąbanie drzew spo 
'wodował wykonawca twier­
dząc, że są przeszkodą w pro­
wadzeniu prac budowlanych. 
Nieprzekonywający to argu­
ment, gdyż w Chartowie, gdsie 
rosną osiedla znacznie większe 
niż Winiary II budowlani o- 
szczędzili wiele rosnących tam 
starych drzew Czyżby więc wy 
konawca Osiedla Winiary M 
okazał brak dobrej woli?

nikom (kol.); 19 — Dobranoc
(kol.); 19.10 — Siódemka; 19.3» ' 
Wieczór z dziennikiem (kol.);
— „Jak rozpętałem II wojnę św*a 
tową” ode. 2 pt. „Za bronią” P®*' 
film fab.; 21.35 — Dziennik (ko1’1 
21.50 — Wszystko za wszystko 
doc. mż. K. Kotwicą — w^°w' 
pnbłic. (koL).

2ROGRAM H: 17.06 — MisW^ 
wie polskiej animacji W. Nehre 
becki (kol.); 18 — Poradnik
hrych obyczajów (kol.);
Program morski; 19.10 — Te‘^ 
kop; 19.30 — Wieczór z dzienn*- 
kiem (kol.); 20.15 — Wtorek Me­
lomana „Kameraliści z ^r0 
wia i Warszawy” WysL 
minores Wratisłavienses” i 
moto ma cantabite” P°d 
Kajdasza (koL); 21.15 — MS0® 
ny (koL); 21.25 - Wieczór 
wy (kol.) „Przed i po dębin01® 
pr. poświęcony T. Junaków* 
młodemu twórcy filmowemu, - 
— Sylwetki X Muzy — For 
fiUmowy Rwy l*ałk»«śfcw9-


